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Wychodzi codzłonnia rano oprócz dni poświątecznych 


Adres Redakcji: Kijów, Kreszczatyk 38. Tal. 2464. 
Adm, I Druk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38. Tel, 1612. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. x 
Redaktor przyjmuje od ra-—a Sekretarz od 6—0 
Administraoya otwarta od 10—4 po poł iod 6—8 

wieczorem. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczót. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | 


Sobota 10 ;23; marca I9i2 r. 


LITERACKIE 


Rok VII 


mies. kwart. półrocze T3CZa | 
Prenumerata: W kraja L— 3— 6—  12— 
w Za granicą 1.50 450 $—  18—;/ 
Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz peńlowy 1ub Jego miejsca; 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 


20 kop. każdy na 
stępny raz, za tekstem 20 k. yy A 16 kop. na+ 
stępny raz; zawiad. żałobne 40 W rubryce 


„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego zulejsce 1 rb. 
Humer pojedyńczy 5 kop. ! 
Pronamarate | ogłoszenia przyjmoje Admlalstracya. 


ta a ŘE 


zasnął w Panu w Rososzu, gub, podolskiej, d, 5 marca, przeżywszy !at 39, 


Złożenie zwlok do grobów rodzinnych odbędzie się w Ternówce dnia 10-go marca, 


o godzinie 11-ej z rana, 


O czen stroskani matka, żona, siostra, bracia i dzieci zawiadamiają krewnych, 


przyjaciół i znajomych. 


ją Akt. Browarów Parowyci Ke 


Poleca Piwa: 
? AoT 
SA 


DAW AUSRIE, PLZENSRIE i KULMBACH 


b, 

um = Dyrekcya $S. BKrykina. Towx 
Tester Miejski. rzystwo Artystów Operowwch 
Wis duia rosa marca występ znakomitego dramatycznego soprana CE« 
LESTYNY BONISEGRIA, znanego dramatycznego tenora Ls ZINOWIE. 
WA i znanego barytona CEZARA FORMICHI — „Trubadur't. Biorą | 
udzial pp: Celestyna Bonisegnia, Rybczyńska; pp.: Zinowiew. Formichi, | 
Kaczenowski i in. Początek o godzinie 7 i pół wieczorem i 
marca w poludnie zamiast op. 


występ MARYI GALWARI 


Dnia rigo! 


„Cyrulik Sewilaki”. Ceny miejsc zwy- 


scie 


w WARSZAWIE 


Skład w Kijowie, ui. Wozdwiżeńska AE 1, telef. 33-87. 


1301 
W SALI KLUBU KUPIECKIEGO. Dnia (5:go marca odbędzie «ię 


Koneert 


skiej oraz pianisty p. Maryana Dabrowskiego 


czajne ley nabyte na operę pOuo Vadis” uprasząmy wnosić do; r 
kasy i Qtrz wać. pieniądze z powrotem  Wieczętow. wrysię» znako-; A RZECZ wą = 1296 
mi hegi '"tznego seurana CELESTYWY BONGE -EMGO j dk. se 


PEREA I CEZARA FORMICHI — „„Tosca”. We wtorek dnia 13-g0) 
marca wystep CELESTYMY RGNISEGNIA i L. ZIASWIEWA „,Hu- 
gotoci'*. Bilety ze stemplem .,Hugonoci* ea waże na :ągo marca. 
Doia r4 marca występ CELESTYNY BORISEGNIA, EMILIO PEREA, | 
CEZARA FORMICHI — „„Gioconda”. Dnia 15-go występ L- ZINO- 
WIEWA ,„Zydówka”. Dnia 16-g0 pażegnalov wystę? CELESTYNY 
BUNISEGNIA, L- ZINOWIEWA i CEZARA FORMiCHI —,,Afrykan- 
ka<*. Biiety nabywać można. Bilety nabyte na operę „„Manon” prosi- | 
my zwracać do kasy teatru i otrzymywać pieniądze z powroteni. 3343 


Teatr Dramatyczny. S. Brykina. 


Dyrekcya A. Kruozynina. 
Dzis w sobotę d. 10 marca benefis S. LIDINA x) pTajemnica” komed. 
w 3 akt, z) agi akt z komedyi Gogola „„Rewizon”, Reżyserya M. Stro- 
jewa. Prczątek o godz. 8ej wieczorem. Jutro w niedzielę dnia irgo 
marca w pcełudnie od 17 kop. do r rb. 8o kop, „Walka motyli”, wie- 
coren I) „skabusia”, 2) pNa podstawie prawa”. 


„seatr Selłowcewa”. M. Bagrowa. 


Dziś po raz ostatni komedya według powieści Cz. Dickensa „Mister 
Piokwikić w 5 aktach P.czątek o g. 8 w. Ceny zwyczajne. W niedzie- 
ię dn +1 marca w poludnie po raz ostatni po cenach ogólnie przystęp 
ny'h „Księżna Paduańska''. Wicciorem „,lcieozka Gabryela 
Skhiśl'nga”. W poniedziałek dnia, 12 ga marca po raz ostatni „Pore 
trot Doryana Greya, We wtorek dnia r3 go marca benefis N. Ra. 
uina po raz I-szy po wznowieniu „Stalone pieniądze”, Repertuar 
ost:iaieh trzech pożegralnych przedstawień będzie ogłoszony w czasie 
właściy. ym, 


Dyroekoya 


= e e TEE e A 
C rig Des przedst. High-Lite w 3 oddz. B orą udzia): Alberto, 

y siostry Lobe, komik Westman, Une demiemondaine 
a cheval wyk. M eile Margatitta. 7-my dzień championatu zorganiz 
vrzez F. Mkrticzewa 1) Gojer -1 sza czarna maska. 2) Ukoł i Bień- 
kowski, 3) Staroszwili i Miedwiediew, 4) Jean KiSSo -Bernac 
ki. Początek o godz. 8 i pół w. W niedzielę rt marca o g. I w dzigń. 
sawięto dia dzieci. W anuaktach bezpłat. jazda dzieci na kucykach. 


Dzieci do lat ro na wszystkie miejs. na part. po 5o k. Balkon 35 kop. 
R R ERZE WDOAZNC) W ZNANA 
W sobotę d. to Marca r. b. od- 


Klub Polski „OGNIWO. hędzie się staraniem stkcyi pe- 


dagogicznej Koła Kobiet Polek w Kijowie 


==Dotknietych klęską nieurodzaju 


Bilety u WŁ, Idzikowskiego, Kreszczałyk 35. 


Pierwszy teate „Miniatur” 


jlnstytucka Ak 3. Telefon M 33-73.) r G8 
XIX cykl. W czwariek dn. 8, w piątek d. ọ, w sobotę dn. ro i w nie- 
dzielę d. rr marca r) Kenieo dramatu w : ak, Bentowina, 2) Matia 
wod w r akć. ze śpiew. Tarnowskiego, 3) straszna Knajpa w 1 akc. 
Teffi. 4) Antrakt muzyczny (śpiew. W antrak. kinemat. (Najnowszy 
Pathé Journal) Początek o g. 7 wiecz. Według seansów I o 7em] 
o g. Bej m. tx, I o g. gi pół. W niedz. I--6-ej, I= p/s HI-8 2, IV— 
9%, V- 11. Wejście co pół g. Następ. XX cykl od poniedz. dn. 8 marca. 


Maszyny i narzędzia rolnicze 


il 


pierwszorzędpych fabryk oraz 


nasiona 


gwarantowanej dobroci poleca 


Warszawa, Senatorska 32. 


Nowe ilustrowane katologi wyszły już z druku i wysyłane są gratis 
i franco na każde żądanie. 1055 


Wieczór Literacko - Artystyczny Otrzymany nowy transport 


paświęcany pamięci 1422 


Zygmunta Krasińskiego 


Dla miadzieży. nie od a rb do 25 kup, są do nabycia w księ- 


garni Wł. Idzikowskiego. Kreszczatyk 35 naprzeciwko Funduh lejowskiej. 


Otrzymaliśmy nowy transport 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Przedstawił 


muni Gloger 


Wydanie drugi: pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


cerskiego, 


niezkędnaj w każdym domu polskim 


[atyklopedyi Staropolskiej Idstrowangj 


ZYGMUNTA GLUGERA 


Jst najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejiaująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 
mi, w zakresie poiskicb i litew- 
skich dziejów kultury, praw. oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
twuzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, rý- 
rolniczego, kościelne- 
go i łowieckiego z g-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo. 


Największy znawca przeszło 
ści polskiej, profesor Aleksandei 
Briickner, tak pisze (w „Bibliote 
ce Warszawskiej“) o Eacykiope 
dyi Giogera: „Równie pożytecz 
nego, ciekawego i pouczającege 
wydawnictwa nie sposób pomy. 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
rych się często słyszy, a mało 
wie. [I nabierają te szczegóły no. 
wego, barwucpo życia i wskrze- 
sza się zamierzchła przeszłość, i 
blją od niej blaski, i słychać jej 
głosy *... 


Cena kwięgarska ró, 15, 1237 


Dla pinumerdtorów „Dziennika Kijowskiego"| Ma pranumereterów „Dziamika Kijowskiego”, 


cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłka). 


Zwmracać SiĘ należy do sdrministracyj „Dziennika Kijowskiego“ 


zamawiających dzieło w Adminiztracyl pisma cena mitona do 
rb. 12. Na przesyłkę pocztową derączyć należy rb 1. 


s mi 


Dum Exsnedycyjny 


w. Awerbuch 


i 
Hreszceałyk Hr 28 (wprost 9i 
poczty) tel. 33-30. | 


Opłata cia za zagraniczne 
towary, bagaże i nozył- 


ki 
skiej 


pocztówe przy kijow- 
składowej i innych ko- 
merach. 
Transport cięż:rów do wszy- 
stkich części świata. 


| 
Eaformacyi kantor udzie- | 
$ 


la bezinteresownie. 688 


Quo Wadiat odbędzie się pożegnalny p. Stanisławy Wysockiej, i p. Heleny Pujikow- | KZEWNISETWEZONIKZNWNKZCH . 


ra 


DOMU HANDLOWEGO 


k. ulan | |-- 


ugass 
Kreszczatyk 3r. Telef. N? 205. 
Przyjm. się po cennaoh przy” 
stępnych na PRZECHOWA- 
NIE GD MOLI najrozmaitsze 
futra, rzeczy tutrzane;, Uy= 
Ko wany, portyery etc. 


Aad 


a sals W. Zyloa. -4 oai 
Dr Gzerniak; zs ww. 72. 
Syf., wen., MoczoT:!ć (spel. Fur. Stric. 
niem. płe.). Wszyst. pee spos. 
kur. Oddziel. ióżka. XETT 


a pi ETE chorób skórnych i 
LECZNI PROA N. 
Siergiejewa b. asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonar. 
Wanny wod. oraz such., powietrz. 
Kuracya „605%. Kijów, Kureriówkz 
d. wł, tam gdzie poczta. Szczeg. po- 
daję w list. zamkn. bez firmy. Oso 
biście w mieście: Muzykalny zaułek 
am 52. Tti 


(OD DAWNA WYPROEOWARE PRZY KATARACA, 
KASZLU, CHRYPCE, ZAFILEGMIENIU, KWASACH 
ŻOŁĄDKA INFLUENCYI I JEJ NASTEPSTWACH. 
RO NABYCIA WSZĘDZIE 
ŻĄDAĆ WYRŚŻNIK Pit 
NIK PRZYJMOWAĆ WSZELRICH NATOMIAST 
OFIAROWYWANYCJ SUROGATÓW (SZTUCZNE 
WODY I s$BlK EMAKE 


| KRAENŃCHEN 


URT NATUKALNY, 


Tylko bes pośredników 


wspólnik z kapitałem do 89,000 
eb. z udziałem w pracy lub bez 
Interes młynarski, pewny średni du- 
chód za ostatnie 5 lat 15 prot. od 
kapitalu, zaś w ostatnim roku prze- 
szło 254. Wiadomość w „Admini 
stracyi „Dziennika Kijowski: go“. Na 
odpowiedź listowną proszę dołączać 
marki, 143 


DO SPRZEDANIA 


nasiona marchwi pastewnej 
(białej z zieloną głów ką) 


20 rubii za pud. 


Adres: Tow Ake. „Wł A. Doliński” 
Kreszcz, 22 lub Zarzą ! Majątku Kuź- 
mihczyk p. Husiat,n gub, pod 1452 


Hôtel Metropol 48 
w BERLINIE pod Lipami 20 (Unter 
den Linden). 60 pokoi od 2 an 10 
marek. Winda dniem i nocz czynna. 
Elektr. ośw., łazienka. Usługa polska, 


„Souvenir. de Varsovio” 


walé ulożony przez Ludwirę z Bro 
niewskich Wołowską do nabycia w 
ksęgarni L, Idzikowskiego, Cega 
50 kop. Dochót na rzecz „Macierzy 


szkolnej w St Petersburgu 1398 
I i wratrą Wi = Pod 
D-r Wanda Borowska Yansa 


Chor. skór., wen. i syf. Przyjm. ro m 
i 5-0. 473 


| | Znany muzy- 


W Masazynie 1406% 


Po m) 


Wykonawczy i roman:ów cygańsi ich 


p. Rodowska. 
Znana franc Diseuse Glo-Max 


ariystka 

Rosyjski charakterystyczuy duet pp. 
——>Wołoszczenko. = 
IMITATOR p. TESLA, 


Znakomici polscy dueċiści pierwszy 
raz w Kijowie 


TARDALA = OOZŁOWAGY 


Narodowy tyrolski muzykalny duet 
wo.  GELBONS. === 


5piewaczka amerykańska mulatka 


Matti Vilks. 


We wtarki i piątki 


Walka kwiatowa. 


Nowa pieśń chóralna 


„Panie, panie”. 


Wszystkie stoły, loże i gabinet3 
=æ | bezpłatnie. Kolacya z trzech dań py 
=== || rb. go kop. 520 


Kabaret 
Grand-Kóte! 


; (2y į Urządzony na wzór 

zywy 58raniczny, nie ma 

Seaia nc w:pólnego z Ca- 

fe szantanem i Va 

rietć, stanowi ulubiony kącik publicz 
ności inteligentnej. 


Oryginalność | niewymuszony humor! 
UROZMAICONY PROGRAM 


Utaleniowany dowcipny Confćren 
cier, salonowy humorysta rosyjski 


Aleksander Frank 


który w tak krótkim czasie zdobył 
sympatyę publiczności. N:ezrówna- 
ca wykonawczyniterygigała. tańców 


p. Nelly Karwy ym 

TAYLOREM 

Miezwykłei Czlowiek or- 
kisstra p. BOLOUR*. 


Stispnaj. 


kalny komik 


| Towarzystwo Inżynierów 


©. N. BARSUKOÓW i S-ka 


Kijów, Prorezna M 15 Telef 27-01. 
== BIURO LECHNIGZNE LE GEKTRO+- TEZWAICZNE JEZ 


Wiady. QOgrzewznie i wentyla- | elektryczne. Elektro - medyczne 
cya. Porcelana dla celów tech- | aparaty. Akkumulat*ry. Trans- 
nicznych i laboratoryów  Wodo- | formatory. Urządzenia elekrycz- 
miery. Dymo-spalacze. Pochła- | ne. Lampki węglowe. Latarnie 
niacze'pyłu Aparaty do prania. | spirytusowe i naftowo żarowe. 
lampki ekonoiniczne. Reklamy 


Urządzenie fabryk, warsztatów, kinematograf ów; 
domów etc. Porady w sprawach technicznych ielektro: 
technicznych. Projekty i kosztorysy na pierwsze żą 
danie. 


1536 


Południowe T-wo Wzajemnych Ubezpieczeń 


SZYB i LUSTER 


Zarząd główny: Odesa, ul Sofijowska Nr 26 „ 1343 
Pedaje da powszech. wiadom., że do załztwiania tranzakcyi na ubezp. 


szyb i luster od uszkodzenia i rozbicia 


na gub. Kijowaką, Podotskg, Wotyńską i Odceniliówską 
Głów. Rsprezent. jest p. Wacław Jeziorański 


da którego prosimy zwracać śię według adresu: 
Kijów, Prorezna Nr 2 (wejście od Muzykalnego zauł.), tele 19 oo. 


Rok XXXVII ISTNIENIA. 


NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


42 dużych tomów najcelniejszych powleści | romansów 


znakomitych autorów polskich i obcych 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORARZKI. 


Blesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię- 
knej, chwilę bieżącą wszęchświatową i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, slowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy- 
słu inieligentaego. 

Biesiada Litsracka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste 
zwłaszcza porozbiorowe I pamiątki narodowe. 

Bieslada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy. 
I 


W roku 1912 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego 
„Stefan Czarniecki”, w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść 
Bolestawity „Łagadki”, osnutą na tle wypadków 1863 r; nadto 
powieści Bykowskiego, Łosińskiego, Kaczkowskiego, Preyborow- 
skiego, Wilczyńskiego, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala 

arcydzieła innych autorów. Z tych dodawanych zupełnie bezpłat- 
nie książek szybko utworzy się dobarowa bibiioteka trwałej war- 
tości, kształcąca serce i umysł. 


WARUNKI PRENUMERATY. 


w Warszawica na prowincyła 


Rocznie rb. 6 Rocznie rb. 8 
Półrocznie c” śl Półrocznie A! 
Kwartalnie » 1 kop. 50| Ewartainie s 32 


Zagranicą rocznie rb. Xo. 


| Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, do- 


dawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów i rb., 
I2 tomów 2 rb. 


da żądanie adminietracyz wysyła numsr okazowy bezplatnie 
Adres redakcyi i administracył: Warszawa, Plao Warecki Ak 4 
Telefon M 18-26. 


KRZEMIENIEC 


dą 
dj >, 


Prenumerat 
ej Kijowski. AK o emt 
Mi eh Świecki : wzmacnia żołądek * 
p. MIECZYSIAW OWIĘCKI ; 3 s 
ial ilagodnie przeczyszcza 
Mieszkanie Aptek arza BolesławaP t awd. tyl. z apt. św. Ducha, Wiedeń. 


Tkaczyńskiego. ziĄ 


Listy ekonomiczne 
z Galicyi. 


go sekretarza Banku A.-W, dra Prangera, 
który ni mniej ni więcej tylko zapowiedział, że 
Bazk A.-W. nie będzie prolongował weksli ga- 
licyjskich, nie będących remessami kupieckiemi, 
a w szczególności zwrócił się przeciwko kredy- 
tom budowlanym w Galicyi. 

Jest to najlepszym dowodem, pod jak fal- 
szywą flagą żegluje bank, mający być regula- 
torem kredytu w kraju. 

Nic tak w ostatnich 
się, jak właśnie przemysi >adowlany. Miasto 
nasze przebudowuje się od nowz. 

Przemysł budowlany w Galłcyi kwitnie. 
Nie tylko sam przemysł, ale wszystkie z nim 
połączone, lub w związku będące inne przemy- 
sły. Nigdy cegielnie nie dawały takich zysków, 
jak w latach ubiegłych i w roku obecnym, roz- 
wijają się nasze drobne do niedawna, dziś co- 
raz bardziej wzrastające, przemysły z budow- 
nictwem w związku będące jak: przemysł ślu- 
sarski budowlany, przemysł stolarstwa budo- 
wlanego, urządzeń wewnętrznych, instalacyi. 
Nawet wielka fabryka cementu, powołana kra- 
jowymi oszczędnościami do życia, zapowiada 
świetny rozwój. 

Potrzeba do tego dużej nieznajomości te- 
renu i wielkiej odwagi cywiłnej, jakiej nawet 
wysoki urząd generalnego sekretarza nie zape- 
wnia, aby twierdzić, że przemysł budowlany 
jest przeciążony kredztem. Wiemy bowiem 
doskonale, że przemysł budowlany jest najren- 
towniejszem dziś przedsiębiorstwem, że bardzo 
szybko obraca kapitałem i daje wysokie zyski, 
a cały kredyt dla przemysłu budowlanego jest 
właściwie najbardziej kupieckiemi remessami po 
party, gdyż każdy weksel z tego interesu 
zeskontowany nie jest niczem innem, jak tylko 
dostarczeniem gotówki za dostarczony przed 
tem towar. Wszystkie zaś kredyty budowlane 
przemieniane bywają w najkrótszym czasie na 
kredyty hipoteczne, a wig: doskonale fundowa- 
ne i nie mogą być narażone na niebezpie- 
czeństwo. 

Dobrze jedaak dla pamięci zapisać sobie, 


Nasza niezależność gospodarcza. 
Lwów, w marcu. letach nie rozwinęło 

Zleciały się do nas obce instytucye kre- 
dytowe po żer. Zakładany filie wiedeńskich 
i czeskich banków, albo pod firmą bardzo na- 
szą i bardzo „ludową“ zakładano ekspozytury 
obcego kapitału. Obawiamy się powrotu tych 
czasów, kiedy to wiedeński kapitał był jedynym 
regulatorem stosunków kredytowych w naszym 
kraju. Wszakże nawet najpoważniejsza insty- 
tucya- krajowa, powołana przez sejm do nnadnie. 
sienia przemysłu krajowego, jest w poiowie 
uzależniona od wiedeńskiego kapitału. Słyszy- 
my nawet, że wewnętrzny język urzędowy—jak 
na prawdziwy insiytut von Draussen przystało — 
jest niemiecki. Naftowe interesy, stanowiące 
najważniejszą pozycyę w naszym bilansie prze 
mysłowym, wykupili anglicy i niemcy, tereny 
węglowe w całem zagłębiu krakowskiem wyku 
pują prusacy, a nawet daleko .poza tym tere- 
nem, w całem nieodkrytem dotychczas zagłębiu 
rzeszowskiem i porzucoaem przez wielkiego pol- 
skiego pana zagłębiu grudzieńsko- globikowskiem, 
obłożyli prusacy wyłącznościami. Galicya stała 
się wybornym terenem eksploatacyjnym dla przed- 
siębiorczego kapitału niemieckiego i czeskiego. 

Patrzyliśmy na to jak mnożyły się przed- 
siębiorstwa w naszym kraju zupełnie uzależnio- 
ne od kapitału obcego. Poczęli się wprowa- 
dzać nowi ludzie, którym oczywiście nic na 
podniesieriu naszego polskiego przemysłu nie 
zależy, ale natomiast jedynie i wyłącznie na 
zrobieniu dobrego „geszeftu*. Banki obce 
współzawodniczyły z krajowemi instytucyami 
w udzielaniu pożyczek na weksle. Dziwiono 
się, jak może kapitał obcy, nie zaający stosun- 
ków i terenu, tak łatwo angażować się w wiel- 
kie interesy w kraju, którego nie zna, w któ- 
rym zaczyna dopiero eksperymentować. Prze- 
powiadano, że to nie wyjdzie na dobre krajo- 
wi, ale twierdzono, że w tem niema niebez- 
pieczeństwa, gdyż tylko dla rozwoju własnej 
naszej produkcyi miały te iastytucye w kraju 
naszym działać (byli i tacy, którzy to działanie 
zbawiernem mienili). 

A tymczasem, ten obcy wyzyskiwacz szu- 
kał jedynie sposobności dla eksploatowania 
skarbów naszej ziemi i niedoświadczenia na- 
szych przedsiębiorców, a przy najbliższej spo- 
sobności, kiedy się w kraju zrobiło nieco cia: 
śniej i kiedy na targu pieniężnym powstały 
trudności, wypowiadał zaraz udzielone kredyty 
i zarobiony na naszej ziemi zysk zaraz wywoził 
za granicę nach draussen — do Wiednia i do 
Czech... 

Pamiętną pozostanie ta ucieczka kapitału 
obcego na wiosnę roku 1959, kiedy obiepały 
pogłoski wojenne w Austryi, pamiętny także 
popłoch, jaki ucieczka obcego kapitału musiała 
wywołąć w kraju, który nie umiał zorganizo- 
wać własnego kapitału dla swych potrzeb kre- 
dytowych. 

Obecnie położenie jest inne. Niema mo- 
wy o ucieczce obcego kapitału, owszem, ciągle 
jeszcze, napływają, do Gąlicyi obąe kapitał; 
i ZO W a, i dstytuepeć pód rożnialtyśni 
pseudonimami bardzo krajowymi i ludowymi 
(te są teraz w modzie). Ale natomiast inny 
objaw można było zauważyć. 

Obcy kapitał i obce instytucye połączone 
są ze sobą rodzajem kartelu — jeżeli w tem 
znaczeniu o kartelu może być mowa — i, na 
dany znak z Wiednia, wypowiadają kredyty już 
udzielone i ściągają, co mogą do Wiednia. 

Znamy obcą instytucyę, która sparzywszy 
się na interesach na Bukowinie, obecnie ogra- 
nicza kredyty w Galicyi udzielane i przenosi 
wszystkie kapitały do Pragi. Znamy inną, któ- 
ra obudziwszy nieuzasadnione nadzieje podnie- 
sienia przemysłu krajowego przez udzielanie 
kredytów — teraz, kiedy na targu pieniężnym 


mierze niebezpieczeństwo, podczas gdy w Wie- 
duiu wydaje mu się wszystko w jaknajlepszym 
porządku. Należy przypomnieć źle poiniormo- 
wanemu p. Prangerowi, że, wedle uzyskanych 
dat urzędowych, wszystkie tranzakcye kupna 
i sprzedaży domów we Lwowie i w Krakowie, 
w ubiegłym roku dokonane, opierają się na za- 
dłużaniu hipoteki do połowy wartości budyn- 
ków, a natomiast w Wiedniu wszystkie oferty 
nabycia domów, tak cząsto w Galicyi do zreali- 
zowania przedstawiane, opierają się na hipo- 
teczaem obdłużeniu tych objektów do dwóch 
trzecich, a nawet do trzech czwartych war- 
tości. 

Także i to jest wiadome, że instytucye 
krajowe hipoteczne o wiele mniejsze przyznają 
pożyczki na domy i na majątki ziemskie w Ga- 
lieyi, aniżeli znane hipoteczne największe zakła= 
dy wiedeńskie. Jest to najlepszą odpowiedzią 
ma zarzuty, które nas z tamtej strony spotyka- 
ją. Na tej właśnie zasadzie szukają lokacyi 
kapitały obce w Galicyi i robią chętnie intere- 
są na drugiej hipotece i znajdują w tem do- 
stateczne bezpieczeństwo, co więcej tym wla- 
śnie sposobem konkurują z naszymi instytu- 
cyami. 

Proces, który się w Galicyi odbywa, był 
z dawna do przewidzenia. (alicya wchodzi w 

es nowożytnego industrsaliamu. -Od dawna 
już wszyscy ekonomiści w 'xalicyi wskazywali 
na konieczność uprzemysicwienia kraju. Kraj 
na wskroś rolniczy, ogromnie przeludniony, nie 
jest w możności swej ludnosci wyżywić jedynie 
tylko z rolnictwa. Ludność w Galicyi prze- 
kroczyła już 8 milionów. Jest to najgęstsza 
ludność rolnicza w całe; Europie. Przewyżka 
ludności musiała szukać środków do wyżywie- 
nia w emigracyi zamorskiej i w stale wzrasta- 
jącej emigracyi zarobkowej sezonowej. Galicya 
straciła w ostatnich latach ro ogółem 477,834, 
a w ostatnich latach dwudziestu 780,060 ludzi. 
A mimo takiego ubytku jeszcze dziś jest kra- 
jem przeludnionym, tak, że wypada w Galicyi 
Toa osób na jeden kilometr kwadratowy, a w 
Galicyi zachodniej nawet 116 na kilometr kw., 


że p. Pranger właśnie w Galicyi widzi w tej; 


zrobiło się nieco ciaśniej, kładzie jedną fwmę 


polską po drugiej. 
Znamy iastytutyę, 
się na plac krajowy, 


ściaństwa polskiego. Nie wiadomo 


nych w swe sieci zagarnie. 


ściańskim, na którego eksperymentach tyle spe- 


która wprowadziwszy į 
a nie mająć absolutnie 
żadnych z krajem nici łączących, prócz wypo- 
życzonej szumnej nazwy, szuka włościan, któ- 
rym przyrzeka pożyczki hipoteczne na niezmier- 
nie korzystnych warunkach i reklamuje się, że 
ona jedna jedyna odkryła swe serce dla wło- 
ile maiw- 
Ale po doświad- 
czeniu ze smutnej pamięci ongi Bankiem Wio- 


a w niektórych powiatach Galicyi zachodniej 
przeludnienie dochodzi do 150 vsób na kilome- 
trze kw. Było rzeczą do przewidzenia, że war- 
sztat rolniczy nie potrafi tej przewyżki ludno 
ści wyżywić. Przeto całe gumyodarcze zwydd- 


mając swój wiaszy rząd narodowy, szybko wy- 
emaucypowały się z pod przewagi przemysłu 
austryzckiego i przystąpiły za pomocą środków 
polityki protekcyjnej, jakie państwo ma zawsze 
w swej mocy, do stworzenia własnego prze- 
mysłu krajowego. W Galicyi nie było tego po- 
parcia ze strony rządu, który sią znajdował 
wlaśnie w rękach sfer, zależnych od wielkiego 
przemysłu niemieckiego, dlatego niechętnie wi- 
dział przemianę kraju czysto rolniczego, będące. 
go doskonałym i bardzo wygodnym terenem 
zbytu dla produktów przemysiu niemieckiego 
na kraj przemysłowy, któryby włashe swe po- 
trzeby przemysławe zaspakajał własnymi wyro- 
bami krajowymi. Była to polityka krótkowidz- 
twa i lenistwa gospodarczego, ale z taką poli- 
tyką wygodnie było sferom przemysiowym w 
Austryi, a także i rządowi biurokratycznemu 
austryackiemu. 

Nareszcie skończyć się to musiało. Przy- 
szły ciężkie walki z kartelami przemysłowymi 
krajów zachodnich. Powoli przemysł galicyjski 
powstaje, tworzy się jakn konieczność, nie da- 
jąca się dłużej odwlec. Z największą tedy nie- 
chęcią przystępują sfery finansowe wiedeńskie 
do poparcia przemysłu krajowego, a jak i gdzie 
mogą, starają się rozwój jego opóźnić. 

Jedynym skutecznym sposobem jest dąże- 
nie do rzucenia własnych kapitałów krajowych 
do przemysłu krajowego i uniezależnienie się 
tym sposobem od przewagi i polityki kapitału 
obcego, który, chociaż dziś może nam służyć, 
jutro będzie wypowiedziany i może tym sposo. 
bem narazić mlody masz, dopiero powstający, 
wcale jeszcze nie zamortyzowany, przemysł na 
najcięższe straty. 

Galicya nie posiada koucentrącyi kapita- 
łów wielkich w swoich bankach narodowych, 
ani konceniracyi przemysłowej w Swoich towa- 
rzystwach akcyjnych. 

Koncentracya kapitałów galicyjskica od 
bywała się dotychczas jedynie tylko w malycu 
zbiornikach, w kasach oszczędności i w licz= 
nych stowarzyszeniach kredytowych w towa- 
rzystwach zarobkowych i gospodarczych. Nie- 
mniej jednzk, ostatnie wykazy dowodzą, że już 
na tej drodze społeczeństwo Samo potrafiło 
skoncentrować setki milionów. Powstała przeto 
możność użycia tych kapitałów do przemysłu. 
Regulatywa kas oszczędności nie pozwala jednak 
lokować im swych oszczędności w przedsiębior- 
stwach ryzykownych, lecz każe umieszczać je- 
dynie w takich lokacyach, które mają tak zwa- 
ne bezpieczeństwo pupilarne. A więc, na pier- 
wszych hipotekach i w najlepszych papierach. 
Stowarzyszenia zarobkowe i gospodarcze miały 
możność wprowadzeńia swych oszczędności do 
poparcia przemysłu przez udzielanie pożyczek 
dla rękodzielników i przemysłowców. 

Ale i to wydałą się rządowi w Wiedaiu 
miebezpiecznem i w przedłożonym w listopadzie 
projekcie do nowej ustawy o stowarzyszeniach 
zarobkowych i gospodarczych zakazał rząd tym 
stowarzyszeniom udziału we wszelkich przed- 
siębiorstwach przemysłowych i nakazał oszczęd- 
ności lokować w czwartej części, tak, aby mo- 
gły być zawsze płynne. To znaczy, że ich nie 
możną umieszczać w pożyczkach dlą ożywienia 
przemysłowości w kraju. Pozestają jedynie to- 
warzystwa akcyjne, ale tych krajowych towa- 
rzystw akcyjnych jest w kraju bardzo mało. 

Przemysł nasz jest przeto w zupełności 
uzależniony od instytucyi obcych, które wła- 
śnie dla tego, żeby mogły wywierać wpływ na 
kierunek naszego przemysłu, zleciaty się do Ga- 
licyi na żer i ujęły w swe ręce kierunek poli- 
tyki przemysłowej w kraju. 

Tak więc staje przed nami problemat, od 
którego rozwiązania zależeć będzie przyszłość 
naszego przemysłu, jak wyzwolić się z pod tej 
przewagi kapitału obcego, jak włastymi środ- 
kami przyczynić się do wypełnienia programu, od 
którego przyszłość naszego kraju jest zależna? 

W tej emancypacyi z pod władzy i prze- 
wagi, z pod wpływu kapitału obcego, widzimy 
główną, jeżeli nie jedyną, drogę prawdziwego 
krajowego uprzemysłowienia. 

Nie będzie nasz przemysł krajowym, jeże- 
li w kredycie swym będzie zależny cd kapi- 
tałów obcych. Musimy stworzyć instytucye, 
któreby własnym kapitałem powolywały do ży- 
cia nasze fabryki krajowe i przez rozumoą 
przezorną i świadomą celu politykę ekonomicz- 
ną dążyły stale i konsekwentnie do najrychlej- 


nienie Galicyi streszcza się w komieczarości u-|jego już istniejącego lub powstającego przemy- 


przemysłowienia kraju 
sposobu do ży.ia. Po wielu latacu przygoto- 
wań nareszcie kraj na tę drogę uprzemysł wie- 
nia wchodzi. Ale w tej samej chwili ze 
ny przemysłu zachodniego, zagrożonego konku- 
rencyą przemysłu, powstającego w Galcyi, pow- 
stają poważne trudnoś.i dla rozwoju przemysłu 


stro- | 


| Strajki w Australii. 


kulantów zarobiło i tyle tysięcy włościan z tor- 
bami poszło, mamy nieco mniej zapału do tego 
rodzaju spekulącyi i zwracamy uwagę, komu na- 
leży, żeby tym panom z Wiednia dobrze na 
palce patrzył. 

Ale nie tak mie świadczy o naszym braku 
niszawisłości gospodarczej, jak ów niepotrzebny 
popłoch, który wywołała znana mowa generalne- 


w Galicyi. Przemysł zachodni niemiecki i cze- 


ren zbytu swych produktów i, zamiast myśleć 
o zdobywaniu nowych terenów eksportu w kra- 
jach Baikańskich i w krajach pozaeuropejskich— 
na co był za leniwy i za mało przedsiębiorczy, 
przyzwyczaił się widzieć w Galicyi i na We- 
grzech jedyny wygodny teren zbytu. Węgry, 


i dostarewnia luderś ijsłu od wplywa obcego kapitału. 
Witold Lewicki. 
f e a N L aa V VEE AR 


Z powodu olbrzymiego strajku węglowego 


ski uważał Galicyę za naturalny dla siebie te-jw Anglii, pisma zwracają uwagę na to, że w pań 


stwie najwięcej demokratycznem na kuli ziemskiej, 
w federacyi australskiej, obowiązuje już od szeregu 
lat ustawa, która zapobiega w zupełności przepro: 
wadzeniu takich akcyi antyspołecznych. 

Ustawa ta w streszczeniu przedstawia 
następuje: 


się jak 
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1) Jeżeli oficer policyjny w randze sierżanta 
lub wyższej ima powód do przypuszczenia, że gdzie- 
kolwiek odbywa się zebranie, mające na celu zor- 
ganizowanie lub przedłużenie strajku lub lokautw, 
to jest uprawniony do wtarpgnięćia na miejsce ze- 
brania, choćby po gwałtownem wyważeniu drzwi, 
i zastosowaniu wszystkich środków, które uzna za 
potrzebne, aby zdobyć wszystkie dokumenty, odno- 
szące się do zamiaru zorganizowania strajku czy 
lokautu. Nielegalne jest wszelkie zebranie, dotyczą- 
ce urządzenia strajku lub lokautu, jeżeli ten strajk 


W kwestyi sprzedaży cukru w sklepach 
monopolowych komisya wychodzi z tego zalo- 
żenia, że szczególniej w głębi Rosyi ceny cu- 
kru w bandlu detalicznym są bardzo wygóro- 
wane. 

Handel ten przedstawia obraz systema- 
tycznego wyzysku ludności: gdy cena I-go fun- 
ta kryształu powinna wynosić 1o0—11 kop, a 
rafinady 13—14 kop, faktyczna cena dochodzi 
do 20—25 kop. 

Tak wygórowana cena oddziaływa bar- 


lub lokaut zagraża handlowi lub produkcyi objektu |dzo ujemnie na wysokość rocznego spożycia 
powszechnej potrzeby. cukru. 

2) Każda osoba, która wzięła udział w takiem W tym celu komisya proponuje wyzna- 
zebraniu lub jest podejrzana o udział w niem, pod- f czenie specyalnego kapitału w ilości 3 milio- 


lega karze 12 miesięcy więzienia, jeżeli wskutek 
zmowy publiczność ma być pozbawiona zupełnie 
lub częściowo artykułu potrzeby powszechnej. 

3) Każda osoba, która jest członkiem kombi- 


nów rubli, który będzie kapitałem obrotowym 
państwowym przeznaczonym na handel detali- 
czay cukrem, Skarb powinien za tę sumę na: 


nacyi lub asocyacyi, zmierzającej do powstrzyma- 
nia bandlu lub produkcyi przedmiotów, objętych 
organizacyą państwową, podlega karze w kwocie 
12 500 fr. 

4) Każda osoba dążąca do zmonopolizowania 
artykułów powszechnej potrzeby albo do tego, aby 
porozumieć się z innemi osobami w celu ich zmo- 
nopolizowania, ograniczenia ich wyrobu lub pod- 
wyższenia ich ceny, podlega grzywnie w kwocie 
12,500 fr. 

Szczególnie znamienna jest oknliczność, że 
prawo to, uchwalone przed paru laty, obowiązuje 
bez zmiany także obećnie, kiedy rządy kraju spo- 
czywają w rękach stronnictwa robotniczego i że ze 
strony tego Stronnictwa nie wyszła żadna próba 
skorzystania z doraźnej przewagi, aby postarać się 
o jego zniesienie lub przekształcenie. Co prawda 
ustawa ta, jak wynika z jej treści, zwraca się rów- 
nomiernie przeciw obu stronom w walce m'ędzy 
kapitałem a pracą, zapobiega wszelkiej zmowie, za- 
równo pracodawców jak pracobiorców. 


Nowe normy dla cukrowni. 


Jeszcze w d. 5 (18) czerwca 1910 r. minister 
skarbu przedstawił Dumie Państwowej projekt 
prawa, rozszerzającego normy przerobu obec- 
nych cukrowni, oraz przyznającego większą 
normę cukrowniom nowopowstającym. 

Według obecnie istniejących przepisów, 
norma Zasadnicza cukrowni wynosi 80 tys. pu- 
dów cukru, wypuszczanego na rynek wewnętrz- 
ny: 
pudów. 

Drugą ulgę stanowi powiększenie normal- 
nego przerobu fabryk nowopowstających, pro- 
jekt podwyższa tę ilość, 
160,000 pud. do 240,000 pud. 


ilość tę projekt podwyższa do 120,000 


która obecnie wynosi 


Trzeciem udogodnieniem, mającem na ce- 
lu ułatwienie lokowania drobnych kapitałów w 


być cukru w fabrykach czy to drogą licytacyi, 
czy też z wolnej ręki i rozesłać go po sklepach 
monopolowych. Z ogólnej liczby 26 tysięcy 
sklepów cukier ma być rozesłany połowie tej 
ilości. 

W kwestyi obniżenia akcyzy od cukru 
komisya kierowała się względami następujące- 
mi: akcyzę od cukru obniżono w większości 
państw europejskicb, uważając cukier za pod- 
stawowy artykuł żywności, a nie za przysmak, 
tembardziej nie można uważać cukru za arty- 
kuł „kolonialny“, co jeszcze pozostało w no- 
menk laturze kupieckiej. 

Obniżenie akcyzy cd cukru dało w wię: 
kszości państw europejskich dodatni rezultat 
finansowy, ze względu na wysokość dochedu 
skarbowego, który po paru latach dosięgał po- 
przedniej normy. Wyjątek stanowi tu Frarcya 
ze względu zarówno na bardzo wygórowaną 
akcyzę (3 rb. 5o kop. od puda), jak i na to, 
że ludność jej się nie powiększa. 

Drugi ważniejszy rezultat — wzmocnienie 
spożycia cukru, dał się obserwować bez wyjątku 
wszędzie. 

W Rosyi należy uwzględnić jeszcze jeden 
niezmiernie doniosły czynnik—niepomyślny re- 
zultat orzeczeń komisyi brukselskiej, a więc i 
niemożliwość rozszerzenia zbytu cukru rosyj- 
skiego przez eksport zagraniczny, tymczasem 
produkcya cukru faktycznie wzrasta ciągle i 
prawdopodobnie wzrastać będzie w przyszłości, 
te też w interesie samego przemysłu leży prże- 
dewszystkiem rozszerzenie rynku zbytu wewnę - 
trznego przez podniesienie konsumcyi, a to nie- 
da się osiągnąć bez znacznego obniżenia ceny. 

Cena cukru składa się: 1) z kosztów wła- 
snych obliczonych przeciętnie na 1 rb 93 k.; 
2) z akcyzy wynoszącej I rb. 75 k.; 3) z ko- 
sztów handlowych i wogóle pośrednictwa oko- 
ło15k.; 4) znormalnego zysku, który wypadnie 
obliczyć na 6%, t. j. na pud cukru 24 kop. 

Ponieważ z pozycyi tych trzy, a miano- 
wicie koszt własny, koszty handlowe i zysk 
uznać należy za niewżruszone, więc też należy 
zmiżyć 2 at. j. wysokość akcyzy. 


przemyśle cukrowniczym, było obniżenie nomi- 
nalnej wartości akcyi przedsiębiorstw cukrowni- 
czych z 1,000 rb. do 250 rb. 


W mowie swej, wypowiedzianej wówczas 
w obronie tego projektu, minister skarbu za- 
strzegł się przeciw unormowaniu sprzedaży ra- 
finady, jak również przeciw przeniesieniu części 
akcyzy z kryształu na rafinadę: poduiesienie 
akcyzy na rafinadę do 2 rb. podwyższyłoby tyl- 
ko cenę cukru, obniżenie natomiast akcyzy na 
kryształ do 1 rb. dałoby straty skarbowi pań- 
stwa 18 mil. rb. (24 mil. pud X 75) co w da- 
nej chwili ze względu na stan finansów pań- 
stwa uznać należy za niedopuszczalne. 

Duma nie dyskutowała nad tym projek- 
tem, lecz przekazała go komisyi finansowej, 
gdzie przeleżał on do chwili obecnej, czyli rok 
i dziewięć miesięcy. 

Wyniki tej długiej pracy komisyi zostały 
streszczone w memoryale, referowanym przez 
posła Sinadino w Dumie d. 4 marca r. b. 

Memorysł liczy 44 stron druku, lecz na- 
ogół materyalu nowego, któryby z jakiejś stro- 
ny nieznanej oświetlał stosunki cukrownicze, 
nie zawiera prawie zupełnie. 

Cyfry, których przytoczono sporo, są już 
przeważnie znane z memoryalu o obniżeniu cu- 
kru podczas narad petersburskich w r. 1908. 


Wobec korzysinego bilansu państwa w 
r, b. lepiej zrobić tę próbę obecnie niż później 
przy niesprzyjającej konjunkturze finansowej. 

Na tej zasadzie komisya stawia żądanie: 
aby akcyzę od kryształu obniżyć do 1 rb. od 
puda. 

Dalej należy znieść 87 podwyżkę taryfy 
kolejowej na przewóz cukru zaprowadzoną w 
r. 1905 z powodu wojny japońskiej: obecnie 
finanse państwa są pomyślne, to też rależy 
znieść to obciążanie przewozu uksi. 

Pozatem dezyderaty komisyi finansowej 
obejmują rozszerzenie projektu ministra skarbu 
przez podwyższenie normy zasadniczej z 120 
tys. pudów eo 145 tys. pudów i jak również 
normalnego przerobu cukrowni nowopowstają- 
cej z 240 tys. pud. do 280 tys. pudów. 

Zasadoiczy więc punkt widzenia komisyi 
różni się nieznacznie od zapatrywań p. mini- 
stra skarbu—różaica polega tylko na skali pro- 
ponowanych środków w celu zapewnienia nor- 
malnych warunków rozwoju cukrowni. Według 
zapatrywań komisyi, idealnym typem cukrowni, 
który najbardziej ochraniać należy, jest mala cu- 
krownia gospcdarcza; jako wzór, służą zwykie ma- 
łe cukrownie czeskie, które odznaczają się nad. 
zwyczaj dokładnem zużytkowaniem odpadków 


+, 


szego uprzemysłowienia kraju i uniezależnienia | 


Możnaby przytoczyć parę cyfr nowszych, 
a mianowicie: 


1) na rok 19ro/tr przypuszczalay dochód 


z akcyzy obliczono na 127 mil. rb.; 


2) dochód skarbu w Rosyi i innych pań- 
Rosya 
106,6 mil. rb., Niemcy 79 mil. rb., Austrya 54 


stwach z akcyzy cukrowej w r. 1903: 


mil. rb, Węgry 19 mil. rb., Fraacya 58 mil. 


rb, Aaglia 31 mil. rb; na głowę ludności: Ro- 
sya o 68 rb, Niemcy 1,24 rb, Austrya 1,89 rb., 
Anglia 


Węgry 0,88 rb., 
0,68 rb.; 


Francya 71,48 rb., 


3) spożycie cukru na głowę w funtach w 
r. 1909: Rosya 15, Niemcy 48, Francya 39, 


Belgia 29 


Przystępując do wniosków konkretnych, 
jakie memoryał zawiera, znajdujemy ich dwa: 
(projekt sprzedaży cukru w sklepach monopolo- 


"wych oraz projekt obniżenia akcyzy od kryszta- 
ju z I rb. 75 kop. do 1x rb. 


cukrownictwa—wytłoków i melasu na paszę dla 
bydła, podczas gdy w Rosyi materyały te czę- 
sto jeszcze się marni. ją. 

Można tu zwrócić uwagę na jedną oko- 
liczność nie uwzględnianą należycie: wytloki i 
melas nie dlatego znajdują dobre zużytkowanie 
w Czechacb, że cukrownie są małe, ale dlate- 
go, że życie ekonomiczne w Czechach jest in- 
tensywnie rozwinięte, szczególniej zaś przemysł 
mleczny, oraz hodowla bydła opasowego; w 
Rosyi natomiast odpadki te nie osiągają tej 
ceny jak za granicą, gdyż wskutek małej inten- 
sywności życia gospodarczego popyt na te od- 
padki bardzo jest słaby. Protegowanie zaś cu- 
krowni małych ma tę stronę ujemną, że fabry- 
ki te zawsze produkować będą drożej, niż fa- 
bryki duże, na co zwracał już uwagę znany 
cukrownik p. Zagleniczny w swej broszurze 
wydanej przed dwoma miesiącami. 

Tak się przedstawiają opinie i prace ko- 
misyi finansowej Dumy. Poznawszy ten referat, 


16) |czas woda znacznie opadła, nieraz szliśmy dłuż- 
szy czas w wodzie powyżej kolan—zapadając 
od czasu do czasu po pas w cuchnącem błocie. 
Dwa miesiące przymusowego odpoczynku, któ- 
re mamy przed sobą, przejdą nam bardzo szyb- 
ko. Święta Bożego Narodzenia mamy zamiar 
spędzić w Sakanii, gdzie obecnie znajduje się 
prof. Stutzer z Holffmeistrem, a potem nowy 
rok chcemy spotkać u nas w Shinsendzie. Czas 
wolny od wycieczek spędzę w naszym pałacu 
aa studyowaniu dzienników i pism  peryody- 
cznych, które będziemy nawzajem przesyłać 
między Sakanią—i Shinsendą. W końcu lu- 
tego mamy się zjechać w Elisabetville, aby na 
sezon zimowy, czyli suchy, wyruszyć na północ. 

Mamy moc  najróżaiejszych projektów — 
między innemi zamierzamy ze Stutzerem udać 
się daleko na pólnoc, w okolice jeziora Tan- 
ganajki. Nie możemy jednak nic stanowczo de- 
cydować, gdyż jakiekolwiek jedno odkrycie mo- 
że wszystkie nasze plany zmienić. 

Podczas ostatniej wycieczki mojej posu- 
wałem się bardzo powo'i i-aprzód, gdyż bar- 
dzo wiele czasu poświęcałe + badaniom okolj- 
cy; nie znalazłem jednak ni: -iekawego i mało 
nadziei miałem na znalezienie czegoś, co mia: 


WŁADYSŁAW RODOWICZ. 


Listy z KIryki 


Po dwudziestu pięciu dniach spaceru 
dobrnąłem z powrotem do Sbinsendy, z tem, 
aby przez dłuższy czas nie wychylać się z na- 
szej rezydencyi, gdyż wszelkie poszukiwawcze 
prace są niemożebne, podczas pogody, którą 
teraz mamy. Przez pół dnia leją deszcze kory- 
ta rzek i strumieni ledwie są w stanie pomie- 
ścić całą moc wód deszczowych. Trawa, która 
przed miesiącem zaledwie się wydostawała z 
popiołów spalonej podczas suchej pory roku 
roślinności—obecnie sięga już wyżej pasa, a w 
miejscowościach wilgotnych tragarze, nawet z 
pakunkami na głowach mogą przejść niepostrze- 
żenie; za jaki miesiąc utworzą się błota, w któ- 
rych karawany będą musiały brnąć, co naj- 
mniej po kolana. Nie zapomnę, zdaje się, ni- 
gdy przyjemności takich wędrówek, gdyśmy po jłoby!jakąś wartość w tych stronach. 
raz pierwszy wyruszyli z Elisabetkvilie wgłąb Zatrymałem się czas dłuższy w wiosce 
kraju w połowie marca; pomimo, że już ae EE Sg Wambula, potem udałem się 


a. do Kiniamy nad Luapulę. 


Robiąc 


a po południu miałem przyjemną rozrywkę ludz- 


przeciętnie dziennie pięciogodzinowe marsze, kiej rozmowy. 


doszedłem czwartego dnia do celu mojej po- 
dróży. Ku wielkiemu memu zdziwieniu, zastałem 
tutaj europejczyka p. Massemana, członka ko- 
misyi zdrowotnej, pracującej nad brzegami Lua- 
puli. Komisya ta zajmuje się badaniem cho- 
roby snu, spowodowanej przez ukąszenie mu- 
chy—łapie te muchy i przenosi wioski znajdu- 
jące się nad brzegami rzeki nieco w głąb kraju 
nad brzegi mniejszych przypływów. W tym ro- 
ku właśnie Kiniama została usadowiona nad 
malym strumykiem, wpadającym do  Kafubo. 
Gorliwość jednak tych panów wydaje mi się 
doprowadzoną do przesady. gdyż, obawiając 
się większych wód, zmuszają mieszkańców ta- 
kich przeniesionych wiosek do picia prawie, że 
z bagien, ponieważ woda w wyżej wspomnia- 
nych strumykach może, co do zabarwienia za- 
stąpić murzynom prędzej kakao, lecz nigdy wc- 
dę. Jeżeli przedtem umierało na chorobę 
snu, to teraz co najmaiej 50% umierać będzie 
na desynteryę, lub tyfus brzuszny. Dlaczego 
nie usadowili tych czarnych obywateli nad rze- 
ką Kaiubo—nie wiem, gdyż tam, z powodu 
braku krokodyli, niema też tej mucby Glossinii 
palpalis, a woda przejrzysta, jak kryształ. w 
Kiniamie spędziłem dwa dni. (1 rana do po- 
ludnia studyowałem brzegi Luapuli i Kafubo, 


20% 


Wódz wioski Kiniama, zapewne z racyi 
większej inteligencyi, został mianowany przez 
rząd wodzem głównym nad wodzami okoli- 
cznych wiosek; ma takowych pod swą wła- 
dzą—ze 40, w tym roku nawet zaczął sam 
zbierać podatki. Podatki tubylców wynoszą w 
tym roku dwanaście franków, płacić je muszą— 
wszyscy dorośli mężczyzni; oporu pod  wzglę- 
dem płacenia prawie się nie spotyka, gdyż 
blizkość posiadłości angielskich, gdzie egzystu- 
je kara cielesna przestrasza ich poniekąd. W 
samej Katandze kara cielesia jest pozostawio- 
na prawie wyłącznie władzom sądowym, wla- 
ściwie jedaak nikt z prawa tego nie korzysta — 
nikt nie ma ochoty posyłać winnego pod eskor- 
tą, do najbliższej rezydencyi naczelnika dy- 
stryktu, odległej o jakie dwa tygodnie drogi. 
Katanga pod tym względem posiada prawa od- 
rębne od praw półaocnej części Kongo; wkwe- 
styi obchodzenia się z ludnością miejscową—są 
one w łagodności przesadzohe, aż do głupoty, 
a wszystko to z obawy przed Anglią, która 
dotychczas nie przyzasje Kongo, jako prowin 
cyę Belgii, Katanga zaś w szczególności stano- 
wi punkt sporny. Według praw Katangi, uży- 
wanie kary cielesnej jest karane więzieniem, 
pozatem naprzykład egzysluje prawo, że nic 


wolno żądać jedzenia dła swych ludzi w razie, 
gdyby wódz wioski odmówił dostarczenia tako- 
wego; gdybym się—stosował do tego ostatnie- 
go prawa, dawnobym musiał już się rozstać 
ze swą karawańą— część wymarłaby z głodu, 
a resztaby uciekła. 

Okolice obfitują tu we wszelką zwierzy- 
nę; nie spotkałem zresztą bawołów, ani sloni, 
ale napotykane nieraz Świeże ślady mówiły 
dostatecznie o obfitości tych murzyńskich po- 
strachów. Na urządzenie specyalnego polowa- 
nia nie miałem czasu, gdyż szczegółowe bada- 
nia geologiczne w zwiedzanych okolicach przecią- 
gały się już ponad projektowany przeciąg cza- 
su i starałem się prędzej wrócić do Shinsendy. 

W drodze powrotnej nie miałem już nic 
z zapasów europejskich—żyliśmy tylko zwie- 
rzyną i świeżymi produktami wiosek murzyń- 
skich. Moje prace poszukiwawcze nie zostały 
uwieńczone żadnym rezultatem; pocieszam się, 
że za parę miesięcy półnoć dostarczy nam no- 
wych bogactw mineralnych—a ten rok musimy 
uważać za skończony. 


(D. c. n.). 


R 6; 


komisya rulna Dumy przyłączyła się do tej gruntów przy pomocy Banku przez włos ian 
że opinii i również ją podpisała |polaków-katolików. Rada Państwa umyślnie 

Gdy wniesiono projekt pod obrady, Du- przeto tak zredagowała art. 47, by otrzymanie 
ma Państwowa znaczzą większością głosów Świadectwa od komisarza było nie zwyczajnem 
projekt w redakcyi komisyi finansowej za- | poświadczeniem dokumentu prawnego, ale isto 
twierdziła. itaym warunkiem otrzymania pożyczki, warun- 

Wówczas posel Kutler (kadet) wniósł pro- |kiem, zdającym nowonabywcę na łaskę i nie- 
jekt o obniżeniu również akcyzy cd rafinady łaskę komisarzy, którzy, oczywiście, muszą się 
do 1 1b. od puda: oba wnioski złączono w je-|stosować do poufnych okólników i instrukcyi 
den i pcddano pod głosowanie; Duma przyjęła rządowych; natomiast, petenci nie mają podsta- 
je 186 głosami przeciw 53. wy prawnej do zaskarżenia odmowy co dowy- 

Chcąc zdać sobie sprąwę z tej większości, dania Świadectwa ze strony komisarza. 
należy przyjąć pod uwagę psychologię Dumy. Takie postawienie kwestyi ma jedną sla- 
Parę spostrzeżeń w tej sprawie zawdzięczamy |bą stronę: zgodce z literą prawa, jest ono 
posłowi Żukowskiemu. Otóż p. Żukowski twier- sprzeczne z jego treścią i duchem. Bo jeżeli 
dzi, że monopol skarbowy i obecna wysoka |art. 47 mówi, że w guberniach generał-guber 
akcyza od cukru należą od ustaw najmniej |natorstwa warszawskiego mają prawo korzystać 
sympatycznych: w łonie Dumy toczy się na tem lz pomocy Banku polacy, a ckólnik generał gu- 
polu głucha, lecz nieustanna walka z rządem. |bernatora stanowi, że w szeregu miejscowości 
Obecnie przy okolicznościach sprzyjających, jak | polacy pozbawieni są tego prawa, to, oczywi- 
pomyślny bilans państwowy i niezbyt pomy |Ście, okólnik stoi w sprzeczności z prawem. 
ślny wynik konwencyi brukselskiejj sprawa o- Pomimo to okólnik ten stosowany jest na 
bniżenia akcyzy od cukru potrafiła zjednoczyć | miejscu względem polaków z całą bezwzględno- 
przeszło *, głosów. ścią, wywcłując bardzo dotkliwe dla włościan 

Nazajutrz po glosowaniu wniosku w Du-|skutki. 
mie, zebranie kijowskiego Tow. rolniczego wy- Przy tworzeniu gub. chełmskiej inicyato- 
słało telegramy gratulacyjne do prezesa Dumy, rzy tego projektu położyli nacisk na pozosta- 
ministra skarbu i do departamentu rolnictwa. jwienie w mocy instrukcyi generał-gubernatora 

Czy jednak uchwała Dumy uzyska REJ > dnia 1o-go października 1894 r. Ale nie 
parcie w Radzie Państwa, to wielkie pytanie. zwrócili oni uwagi na to, że redakcya art. 47 
W każdym razi% obecne głosowanie w Dumie |ustawy Banku nie nadaje się wcale do przy- 
ma za sobą poważną większość opinii pubii-|sziej gub. chełmskiej, mówi on bowiem o gu- 
cznej, jak tego telegram wspomniany dowodzi. |berniach generał-gubernatorstwa warszawskie- 

S. aPiewiński. go, a tymczasem gub. chełmska ma być z nie- 
go wyłączona. Osxoliczuość powyższa nasunęła 
potrzebę nowej redakcyi art. 47 dla gub. chełm- 
skiej. Redakcyę tę zaproponowałem i ustaliłem 
w ten sposób, by komisarze wydawali świadec- 
twa nie o tem, czy istnieją przeszkody, czy nie, 
a jedynie o tem, czy petent podlega ukazowi 
1864 r, zarówno polakom, jak i rosyanom. 
Październikowcy, chcąc uniknąć wspominania o 
polakach i rosyanach, zaproponowali sami i 
przeprowadzili własaą poprawkę następującą: 
„W gub. chełmskiej pożyczki z Banku włościań- 
skiego mogą być wydawane osobom, mającym 
prawo nabywać grunty, podlegające Najwyż- 
szemu ukazowi 19 go lutego 1864 r. o urzą- 
dzeniu włościan, przyczem powyższa o- 
koliczność zostaje poświadczona 
przez miejscowego. komisarza wło- 
ściańskiego". Redakcya tego artykułu ma 
zastąpić art. 47 ustawy Banku w Cnełmszczy- 
żale i w ten Sposób ma ustać tam moc tej czę- 
ści obecnego art. 47, na zasadzie której komi- 
Sarze wydają Świadectwo, „że niema przeszkód 
dla wydania pożyczki“. Zamiast takiego świa- 
dectwa, które jest źródłem ograniczenia pola- 
ków.katolików, mają komisarze, na mocy no- 
wego art. 47, wydawać jedynie świadectwa, że 
dana osoba podlega ukazowi 1864 r. Wszelkie 
wzmianki o narodowości są przytem wyłączo- 
ne, mogliby więc otrzymywać świadectwa, prócz 
rosyau, również polacy, a nawet i niemcy. Od- 
mową ze strony komisarzy wydania takiego 
świadectwa włościaninowi polskiemu będzie, w 
razie zatwierdzenia art. 47 w nowej redakcyi, 
wyrażaem już bezprawiem, sprzecznem nie tyl- 
ko z duchem, ale i z literą prawa. 

W ten sposób jedno z ograniczeń anty- 
polskich, opartych nie na prawie, a na okól- 
nikach generał gubernatora warszawskiego, by- 
loby sparaliżowane odpowiednią akcyą prawo- 
dawtzą. 


a 


Agitacya przedwyborcza. 


Znany p. Zaporożeć pisze w ostatniej kores- 
pondencyi do „Nowego Wremieni' z Kijowa o tem, 
iż kampania przedwyborcza w naszym kraju już 
jest ogromnie ożywiona, wszędzie toczą się rokowa- 
nia i pertraktacye w sprawie bloków, omawiają się 
kandydatury i t d. 

Zapewnia przytem p. Zaporożec, że szanse 
opozycyi w kraju południowo zachodnim są ogro- 
mnie słabe. „Cała nadzieja „opózycyi" na skrajną 
prawicę. Rewolucya i reakcya u nas — pisze p. 
Zaporożec - jak to często bywało w historyi no- 
wej Rosyi, rozczalająco wyciągają do siebie ręce. 
Skrajaa prawica stale agituje w tym sensie, że ża 
dnej Dumy dla Rosyi nie potrzeba i dlatego im 
gorsza będzie czwaria Duma, tem lepiej, ponieważ 
można będzie mieć nadzieję, iż Dumę „rozpędzą”, 
na ten raz ostatecznie. Wychodząc z tego założe 
nia prawica gorąco agituje za tem, że do czwartej 
Dumy trzeba wysyłać albo jej wyznawców, albo 
lewicowców, ale w żadnym razie nie reprezentan 
tów partyi umiarkowanych. Przytem agitatorowie 
prawicy rozpowszechniają pogłoski (niewątpliwie 
kłamliwe), jakoby ich poglądy i plany cieszyły się 
zupełnem uznaniem w bardzo wysokich sfe- 
rach. 

„Naogół agitacya skrajnych prawicowców 
nie ma powodzenia. Wyznawcy pp. Dubrowina i 
Markowa są tylko w wielkich miastach, przeważnie 
wśród czerni, która nie posiada nawet praw wy- 
borczych. Ale ta nieprzejednana i zaciekła agita 
cya wytwarza w kołach umiarkowanych pewien 
niepokój i odsuwa te umiarkowane i istotnie bez- 
partyjne koła nieco ku lewicy. W niektórych miej- 
scach pod wpływem agitacyi skrajnej prawicy 
umiarkowane żywioły zaczynają obawiać się wię- 
cej reakcyi, aniżeli rewolucyi". 

P. Zaporożec chce sprytnie zaagitować w in- 
nym kierunku. Ale szyje zbyt białemi nićmi... 


.. 


Właćysław Grabski. 


AT oae YE aa m i hha 


Z Wiina. 


5-go marca. 


Towarzystwo pomologiczne' otrzymało po- 
zwolcnie z departamentu rolnictwa na urzą- 
dzenie kursów ogrodniczo-pszczelaiczych, kur- 
sów praktycznych, po których w jesieni na- 
stąpią kursa teoretyczne, do których należeć 
mogą wszyscy bez różnicy płci i wieku. Wy- 
kłady prowadzone będą w sposób systematy- 
czny, wydawane będą Świadectwa z ukończe- 
nia kursów, po zdaniu odpowiednich egzami- 
nów. 

Z bolączką wszystkich miast wiekszych, 
t. j.zżebractwem, kuratoryum miejskie nad bie- 


po 


Zniesienie antypolskich ograni- 
czeń rolnych w Ghełmszczyżnie. 


Pomimo, że gub. chełmska jeszcze nie ist- 
nieje, ale, jak wiadomo, we wschodnich powia- 
tach gub. siedleckiej i lubelskiej wprowadzone 
zostały już dziś takie ograniczenia względem 
polaków, które dorównywują, a nawet prze- 
wyższają te ograniczenia, które w drodze pra- 
wodawczej mogłyby się utrzymać w . przyszłej 
gub. chełmskiej. 


Do takiej kategoryi należą ograniczenia 


rolne dla polskich włościan. Jak wiadomo, d i ; nak a Ma b 

Bank włościański w Królestwie wydaje pożycz- A BSK, WAKE A » pó 
ki na mocy świadectw komisarzy włościań- KI, oją poz A OEI <Onówi E 
skicb. W myśl prawa, takie Świadectwa po- szkodliwość bezmyślnego rozdawania pieniędzy, 


wyda Się ją w kilkunastu tysiącach egzempla- 
rzy i gdy grunt wśród ludności wileńskiej już 
będzie przygotowany, kuratoryum wydawać bę- 
dzie „bony“, za które otrzymywać się będzie 
w sklepach spożywczych wszystkie niezbędne 
artykuły żywności, „bony“ te dawać s'e beize 
biednym zamiast pieniędzy. 

Dla zabezpieczenia się od żebraków cho- 
dzących od mieszkania do mieszkania, składać 
się będzie 5 rb. rocznie kuratoryum, otrzymu- 
jąc tablice z napisem: „Tu żebrać nie wol 
no“. Zamiast tych środków paljatywnych, le- 
piej byloby otwierać przeróżne d>my zarobko- 
we, pozostawiając jałmużnę w formie pienię- 
dzy czy „bonów“, tylko dla biedaków istotnie 
niezdolnych do żadnej pracy, 

Będziemy mieli w Wilnie pomnik francu 
ski. Prezes wileńskiego komitetu, gromadzące 
go pamiątki epoki napoleońskiej, generał Bier- 
nackij, po przestudyowaniu wojny z 1812 r 
doszedł do wniosku, że w Wilnie pogrzebano 
pięćdziesiąt tysięcy francuzów, a w wileńskim 
okręgu wojennym leżeć musi 300 tys. żołnierzy z 
armii francuskiej. Zwrócił się więc do konsula 
francuskiego w Petersburgu z projektem wy- 
stąwienia pomnika w Wilnie poleglym fran- 
cuzom. 

Teraz od komitetu, zajmującego się temi 
sprawami w Paryżu, przyszło do generała po- 
lecenie, aby się porozumiał w sprawie pomni- 
ka z municypalnością wileńską. 

Komisya urządzeń miejskich prośbę ge- 
nerała rozpatrzyła i cświadczyła, że mogłaby 
dać darmo plac naprzeciw ratusza. Wystąpiła 
zaraz Z protestem „Siew. Zapad. Żyżńć utrzy- 
mując, że miejsce to musi być poświęcone pa 
mięci ks. Myszeckiego. 

W Sądzie okręgowym wileńskim 
trywano Sprawę ks. 


winni otrzymywać u nas włościanie i mieszcza- 
nie-rolnicy, polacy, litwini i rosyanie. 

Tymczasem okólnik generał-gubernatora 
warszawskiego z dn. 10o października 1894 r. 
i w tej sprawie uczynił wyłon, zabroniwszy 
komisarzom we wschodn. częściach gub. siedlec- 
kiej i lubelskiej wydawania świadectw polakom 
czyli katolikom, Skargi na to doszły aż do senatu; 
senat jednak nie uznał okólnika generał-guber- 
natora za sprzeczny z prawem, albowiem art. 
47 ustawy Banku włościańskiego jest tak zre- 
dagowany, iż pozwala komisarzoni odmawiać 
wydawania świadectw dla Banku. Brzmi on, 
jak następuje: 

„W  guberniach  generał-gubernatorstwa 
warszawskiego pożyczki mogą być wydawane 
osobom pochodzenia rosyjskiego, polskiego i 
litewskiego, które mają prawo nabywania gruo- 
tów, podlegających Najwyższemu Ukazowi z 
dn. 19 lutego 1864 r. o urządzeniu włościan i 
które otrzymały świadectwo miejscowego ko 
misarza włościańskiego o tem, że nie istnieją 
przeszkody dla wydania im pożyczek". 

Na pierwszy rzut oka zdaje się, że arty- 
kuł ten przemawia na naszą korzyść, gdyż da- 
je polakom prawo do pożyczek, a komisarze 
mają jedynie zaświadczać, czy petent jest po- 
lakiem, htwinem czy rosyaninem (niemcy więc 
są wylączeni), oraz czy podlega Ukazowi 
1864 r. Wejrzawszy jednak w iormę tego ar- 
tykułu musimy stwierdz ć, że nadaje on otrzy- 
maniu Świadectwa od komisarza znaczenie 
wcale nie poświadczenia poprzednio wymienio- 
nych warunków o pochodzeniu i przynaleźno- 
ści stanowej, ale znaczenie samoistnego trze- 
ciego warunku  Wyrażaie bowiem art. 47 sta- 
nowi, że Świadectwo komisarza ma s.wierdzać, 
czy „nie istnieją przeszkody dla wydania po- 
życzek", a mie tylko to, jakie jest pochodzenie 
i stan nowonabywcy. Przeszkody zaś mogą 
być rozmaite, może być brak kwalf.kacyi pra- 
wnych co do stanu i pochodzenia, a może być 
również taka okoliczność, która w prawie wca- 
le pie jest wyraźnie określona, ale która wy- 
pływa z innych względów, odpowiadających 
widokom rządu. Okazuje się, istotnie, że już 
przy redagowaniu owego art. 47 w da 
wnej radzie państwa przedstawiciel generał-gu- 
bernatora warszawskiego zwracał uwagę na 
to, iż we wschodnich częściach gub. siedleckiej 
i lubelskiej należy nie dopuścić do nabywania 


rozpa- 
a Sienkiewicza, redaktora 
„Przyjaciela.“ D>patrzono się obrazy kleru 
prawosławnego w opisie działalności Storoże- 
wa, który trzykrotnie zmienił wyznanie, a w 
końcu w charakterze księdza katolickiego, za 
wiedzą episkopa mińskiego, Michaiła, odbywał 
misye, Mawracając lud katolicki na prawo- 
sławie. 

Pomimo świetnej mowy oskarżonego i 
mecenasa Wróblewskiego, ksiądz skazany zo- 
stał na 25 rb, kary, lub miesiąc aresztu. 

W izbie sądowej wileńskiej rozpatrywano 
jeszcze apelacyę na wyrok mińskiego sądu o 
kręgowego, skazującego ks. Dowogiałłowicza z 


DZE NNI 


pow. mozyrskiego na zawieszenie w czynno- 
ściach na 4 miesiące i zapłacenie 200 rb. 
kary za ochrzczenie dziecka rodziców prawo- 
sławnych. Izba wyrok zatwierdziła. 

Takiż sam los spotkał ks, Lachowicza, 
proboszcza drujskiego, za udzielenie ślubu pra- 
wosławnej, pomimo, że ona na miesiąc przed 
ślubem przesł.ła gubernatorowi «świadczenie, 
że przechodzi na łono kościoła katolickiego. 

Ksiądz zosłał na 3 miesiące zawieszony 
w czynnościach i musi zapłacić 200 rubli 
kary. 

Podobnych spraw apalacyjnych było kil- 
ka i zawsze izba wyroki zatwierdzała. 

Ciekawe szczegóły o represyach na księ. 
ży podaje „Dwutyw. Dyecczyalny*. W caler 
dyecezyi wileńskiej najwięcej ucierpieli księża 
w dekanatach wiszniewskim i dziśnieńskim. W 
pierwszym gdzie jest 15 cie kościołów, w cią- 
gu trzech lat 14-tu księży miało sąd atbo kary 
administracyjne; w drugim — jest kościołów 
15 cie a księży I7'tu, z tych 15-tu miało sądy, 
lub kary admicistracyjne. 

„Siew. Zapadnaja Żiźń* donosi, że na 
rozporządzeniu piśmiennem iaspektora szkół 
ludowych w pow. dziśnieńskim, nakazującym 
katechecie szkoły ludowej w Ikażni, wyklada- 
nie religii w języku rósyjskim, ks. Skrodzis 
napisał: „przeczytałem i od wykładania religii 
uchyłam się.* 

W Białymstoku dyrektor szkół ludowych 
gub grodzieńskiej zapytał białostocką władzę 
kościelna, kto i w jakim języku wykładać bę- 
dzie religię katolicką w nowootworzonej szkól- 
ce parafialnej. Gdy mu powiedziano, iż kape- 
lanem będzie ks. Władysław Matulis i religia, 
zgodnie z życzeniem rodziców, będzie wykłada- 
na w języku ojczystym oświadczył, że wykła- 
dy powinny być w języku rosyjskim. 

Apetyty litwinów rosną; litwini wileńscy 
pod pretekstem, że jeden kościół św. Mikołaja 
nie wystarcza dla ich potrzeb duchowych, prze- 
słali do ministerstwa spraw wewnętrznych pro- 
śbę o oddanie im murów kościoła po franci- 
szkańskiego, w których teraz mieści się archi- 
wum. Prośbę podpisało 200 osób. Potwierdza 
tę wiadomość gazeta litewska „Viltis“. 

Donosi też ona, że sąd powiatowy lidzki 
skazał na cztery dni aresztu kilku poląków, pa- 
rafian nackich, za niedopuszczanie do głoszenia 
kazań w języku litewskim w kościele nackim. 
Oskarżenie takie wnieśli księża: miejscowy pro- 
boszcz Burba, rozgłośny litwoman, i godny je- 
go satelita wikary C unajtis. 

Sąd tak łagodną wyznaczył karę, gdyż w 
toku rozpraw sprawa w zupełnie innym przed- 
stawiła się świetle. Swiadkowie stwierdzili, że 
księża sami do zajścia doprowadzili, odnosząc 
się do polaków z nienawiścią, obrażając ciągle 
ich uczucia narodowe. 

Rozdrażnienie ludności w parafii miesza- 
nej dochodzi do ostatnich granic; zawsze takim 


był wynik „pracy* ks. Burby na wszystkich pa- 


rafiach, gdzie był na „pasterza dusz“ naznacza- 


ny. Chyba suspensa uwolnićby kraj mogła od 
tego niepoczytalnego w swych czynach agi- 


tatora. 


Z Kowna donoszą, że powszechne obu- 


rzenie wywołuje zjawienie się tam czarnosecie- 
nego Świstka „Litowskaja Ruś", założonego nie- 
dawno w celach agitącyi przedwyborczej. Każ- 
dy numer — to stek fałszów, oszczerstw i de- 
Popierają go redakcya „Viltis“ i 
niektórzy miejscowi litwini z księdzem Propo- 
nalisem na czele, zabierający głos na szpaltach 
piśmidła, jakoby w imieniu społeczeństwa litcw- 


nuncyacyi. 


skiego. 


W Kownie odbyło się ogólne zgromadze- 
nie członków Towarzystwa rolniczego, liczące- 


go razem z oddziałami przeszło tysiąc członków. 


Prezes p. Kibort zaznaczył, że rok ubiegły zali- 


czyć można do bardzo pomyślnych dla rozwoju 
Towarzystwa, które pracowało nad populary- 
zacyą wiedzy rolniczej w szeregu kursów i od- 
czytów w sekcyach specyalnych, jak w komite- 
tach hodowli bydła holenderskiego i rasy gór- 
skiej, w centralnym związku kontroli obór 
it. d. Podniósł doniosłość udziału pań, pra- 
cujących przeważnie w sekcyach drobnego prze- 
mysłu i gospodarstwa domowego. 

Z mnóstwa ciekawych referatów wywnio- 
skować można było o szerokiej działalności To- 
warzystwa. W cddziale jezioroskim np. sekcya 
drobnego przemysłu założyła szkołę tkacką, po- 
sada w Rokiszkach sześć warsztatów. W Goj- 
dach powstała szkoła koszykarska, guzikarska. 
Przy sekcyi istnieje grupa sieci drucianych, któ- 
rej wyroby zostały nagrodzone na wystawie w 
Moskwie, i grupa sieci rybackich. Grupa ho- 
dowli drobiu opracowała projekt założenia w 
Murmiszkach wzorowego kurnika ze szkołą dlą 
dozorczyń i hodowłą zarodowych sztuk drobiu. 

Iastruktor ogrodnictwa miał pod swą o- 
pieką szereg ogrodów ziemian i dwadzieścia 
wzorowych ogrodów, założonych przez Towa- 
rzystwo na włościańskich gospodarstwach f.l- 
warcznych. Ogrodów takich powstaje coraz 
więcej. Na rok przyszły uplanowano organizo- 
wanie leśnych gospodarstw. 

E. W. 


Mowa Winstona Churchilla. 


Mowa Winstona Churchilla, wygłoszona 
przed kilkku dniami w parlamencie angielskim, 
rzuciła światło na politykę morską prowadzoną 
przez Anglię od lat dwunastu, wykazując za- 
razem przyczyny, które zmuszają Wielką Bry- 
tanię do zapewnienia swej flocie najwyższej po- 
tęgi i suprema:yi na morzu, która jest głó- 
wnym waruokiem istnienia i wolności Anglii. 
Churchill wyłuszczył to w swem przemówieniu 
z całą szczerością. 

Utrzymanie tej supremacyi wymagało po- 
lityki stałej i przewidującej oraz ogromnej sprę- 
żystości organizacyi. Flota angielska była zor- 
ganizowana na podstawach teoretycznych bar- 
dzo określonych, jednakże teorye te znajdowa- 
ły zastosowanie zależne od okoliczności. Flota 
ta bowiem miała zawsze na widoku walkę 
przeciwko wiadomemu pieprzyjacielowi. 

Długi czas adimiralicyi angielskiej wyda- 
wało się, że zagrażają jej tylko floty Rosyi i 
Francy', koalicya których zdawała się możliwą 
i niebezpieczną. Wówczas Anglia budowała ty- 
le statków, ile posiadały jej obydwaj ewentual- 
ni przeciwnicy, a ponieważ byli oni oddzieleni 
jeden od drugiego, wystawiała więc naprzeciwko 
każdego poważne siły morskie. W tym czasie 
eskadra angielska na morzu Śródziemnem obej- 
mowała więcej pancerników, niż francuska. 


istotnie, admiralicya angielska równocześnie 
z urzeczywistnieniem programu budowy statków 
zmieniła rozlokowanie sił morskich. Uczyniła 
ona z wód terytoryalnych punkt koncentrancyi 
swych najsilniejszych statków i otoczyła Euro- 
pę podwójną linią armii morskiej i eskadrami 
krążowników. Malta i Gibraltar stały się po- 
wulnymi podstawami operacyjnemi. Było to w 
przeddzień wejny rosyjsko japońskiej, oraz w 
przeddzień entente cordiale, sankcyonowanego 
przez wizytę admirała Caillard w Portsmouth. 

Porażka Rosji na Wschodzie craz  zbii- 
żenie do Francyi uproszczało znacznie sytua- 
cyę Anglii na morzu, jednakże tylko na krótki 
przeciąg czasu. W r. 1906 w niemieckiem pra- 
wie morskiem zasz'y zmiany, flota miała być 
zwiększona, ponadto pancerniki niemieckie za- 
częły rywalizować z angielskimi pod względem 


swej wartości bojowej. W 1908 nastąpił nowy 
co 
podwojenia liczby 
ten co do 

oczywiście 


wysiłek Niemiec w celu zwiększenia 
zmusiło również Anglię do 
budujących się statków. Wyścig 
zbrojeń i ta rywalizacya nie mogły 
trwać długo. 

Znane są kroki czynione 


floty, 


przez 


dzimy ich rezultaty. Poraz trzeci 
angielska zmienia podstawę swej floty. 


Zasada Koncentracyi przyjęta w r. 1909 
stosowanie 
jej ułatwia jeszcze pomoc floty francuskiej na 
intere- 
Wobec skoncentrowanych 
morskich sił niemieckich, wszystkie pancerniki, 
wodach 
sobą w 
jest 


jest jeszcze ściślej przestrzegana, 


morzu Sródziemnem, która broni tam 
sów obu państw. 


jakie posiada Anglia, stacyonują na 
terytoryalnych lub przynajmiej są ze 
ścisłym kontakcie; morze Sródziemne zaś 
poniekąd pozostawione pod strażą Francyi. 

Podstawę morską przenoszą 


przeciwstawia 65 i przez usta pierwszego 
da admiralicyi mówi 
„My "tworzymy siłę morską o 69 proc. 


uczynicie, różnica ta będzie 
nawet nie zwiększona*. 
Rząd angielski wypowiedział 


anglo-=niemieckich. 


Jwestya konstytucyjna. 


uchwalonych przez Dumę, 
przez Radę Państwa. 


ne wobec tego, 


rozważony za życia 


zaniu drugej Dumy, projekty, 


następnej Dumy. 


niecznie 
Opierając się na tem, twierdził 
Kokowcew, iż należy przyjąć za zasadę dzie 
dziczaość prac Dumy i nie zwracać 
wyższej projektów nowej Dumie. 


podczas zbliżającej się kampanii wyborczej. 
Zasada ta jest sprzeczna 
panującymi na zachodzie. 


ta RH 


KROKIKA PROWIMCYONALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


dol. 
ubiegły w obrębie gubernii 


takież grunty. 


dzies. ziemi. Bank zadecydował już o 2,126 poda 


nabyli 25,060 dzies. gruntu. 

włościanie w pow. bałckim — 4,228 dzies., hajsyń 

skim — 3335 dzies., jampolskim — 3 523 dzies. 
W roku r1grr wydał 


tów nadziałowych. 
seth s 1 RB" AS L a 


Kalendarze Odeskie. 


— — 


Ruch polski wydawniczy ki łkuje nieprzer- 


wanie w Odesie, oi r. 1905, 


Po zawieszeniu i konfiskacie przez generał- 
a (następnie Tołmaczewa 
„Reformy“, 
i ulotnych wy- 

corocznie bez 
„Kalendarz Domu Polskie- 


gubernatora Głagolewa, 
„Życia Polskiego", „Nowin Polskich", 
„Wiosny“ i innych peryodycznych 

dawnictw p. Jana Mioduszewskiego, 
przerwy ukazywał się 
go”, z charakterystyczną okładką, wyobrażającą 


trzech cyklopów bijących kilofami w jakieś mury—: 


zapewne mury przesądów, albo też... obojętności. 
„Kalendarz Domu Pol,“ 


lom oświatowym, podobnie jak np. 
tryneryzm redzktorów, sprawiający, 
lendarzu kresowym znajdujemy wiele wiadomości 
zbieranych z całej 
polskiego, ale 
nie znajdujemy nic, albo bardzo mało, coby nam 
mówiło o potrzebach miejscowych, coby świadczy- 
ło o szerszym oddechu inteligencyi kresowej. 
Odczuwał widocznie głębiej te braki wydaw- 
nictwa były redaktor „Życia Polskiego" w Odesie 
p. Jan Mioduszewski, który niespodzianie wystąpił 
z własnym rocznikiem kresowym, 
uież tytuł „Kalendarzyka Odeskiego”, w 


którym, idąc na wspak tendencyom oportunistycz- 
nym wydawców kalendarza 


„Doma Polskiego, dał 


angiel- 
skiego ministra wojny w Niemczech, i dziś wi- 
admiralicya 


z Malty do 
Gibraltaru. 38 pancernikom niemieckim Anglia 
lor- 
swemu przeciwnikowi: 
pote- 
żniejszą niż wasza i bez względu na to, co wy 
utrzymana, jeśli 


się więc 


jasno, i niepodobna sobie nie zdawać sprawy z 
poważnego znaczenia tych s'ów dla stosunków 


Korespondent nasz petersburski donosił 
niedowno o wizycie październikowców u Ko- 
kowcewa, podczas której omawiano sprawę 


ewentualnegó losu projektów prawodawczych, 
ale nieuchwalonych 


Przedstawiciele Związku 17 października, 
jak piszą „B'rżew. Wiedom.*, narzekali podob- 
no na to, że cała ich praca poszła na darem- 
iż cały szereg projektów leży 
w Radzie Państwa i nie zostanie już przez nią 
trzeciej Dumy. Według 
zaś precedensu, który miał miejsce po rozwią- 
nierozważone 
przez Radę Państwa, w chwili upływu manda- 
tów Dumy, muszą być wniesione powtórnie do 


Na to Kokowcew miał niby oznajmić, że 
precedens z drugą Dumą uważa za niemiaro- 
dajay i że w prawie niema nigdzie wskazówek 
co do tego, że projekt uchwalbay przez Dumę 
musi być uchwalony przez Radę Państwa ko- 
w ciągu pełaomocaictw daaej Dumy. 
jakoby 


z izby 


„Birżewyje Wiedomosti* zapewniają, że 
zasada jest już uznana i zostanie wykorzystana 


ze zwyczajami 


— Działalność banku włościańskiego na Po- 
Działalność banku włościańskiego za rok 
podolskiej przedstawia 
się w hg następujących. W ciągu roku bank 
sprzedał 1,602 włościanom ror,r35 dziesięcin ziemi 
z zakupionych przedtem przez bank majątków. Na- 
bywcy tych gruatów utworzyli 500 futorów, 68r 
działek Skomasowanych z sadybatni i 421 działek 
skomasowanych bez sadyb. Oprócz tego w r. 19i1 
bank spisał 2,240 aktów przyrzeczenia sprzedaży na 


Działalność banku w zakresie pośrednictwa 
przy kupnie ziemi przez włościan była w r. ubie- 
głym następująca: Otrzymanych zostało 2,038 podań 
od 2853 gospodarzy z prośbą o pożyczki na sumę 
łączną 3420929 rb. pod zastaw nabywauych 14,420 


niach. Naogół za pośrednictwem banku włościanie 
Najwięcej ziemi nabyli 


bank pożyczek pod za- 
staw gruntów nadziałowych na sumę łączną 309,040 
rb. Zastąwionych jest w banku 4471 dzies, grun- 


redagowany oględ- 
nie, bezwarunkowo mógłby przynosić poważniejszy 
zysk instytucyi społecznej (Dom Polski) i służyć ce- 
„Kalendarz 
Szkoły Ludowej w Galicyi", gdyby nie pewien dok- 
iż w tym ka- 


niwy p śmiennictwa nie tylko 
i międzynarodowego, lecz natomiast 


noszącym rów- 


przegląd potrzeb i spraw życia miejscowego i pro- 
wincyonalnego pod kątem widzenia polaka, odczu- 
|wającego potrzebę rachowania się z przeszłością z hy- 
drą pamiątek, co „gdy Serce spokojne, zatapia w 
niem szpony“, 

W rozdziale „Polacy w Odesie“ p. Miodu- 
szewski rozpatruje dane statystyczne tyczące się 
ilości polaków w Odesie, nawołu e do z:łożenia 


Polityka ta trwała lata całe, nagle jednak 
wypłynął w Niemczech program budowy floty 
z r. 1898, który zamieniony został wkrótce 
przez ustawę morską z r. 1900, zapewniającą 
Niemcom znaczną siłą morską. W cztery lata 
później, gdy okazało się, że flota ta powstanie 


archiwum do spraw polskich, daje. przegląd histo- 
ryczny dziejów kolonii polskiej z uwzględnieniem 
pamiątek polskich oraz pobytu znakomitych pola- 
ków w Odesie, zastanawia się nad potrzebami ży- 
cia społecznego, artystycznego, naukowego i towa- 
rzyskiego, wreszcie, aby porównać życie różnych 
kolonii, robi krótki przegląd życia polskiego w 3a 
miastach kresowych i rosyjskich. 

Dokonawszy swego b. ciekawego przeglądu 
p. Mioduszewski w odezwie do czytelników. zwra- 
ca się z gorącem wezwaniem: 

„Kto policzy mrówcze wysiłki inteligentyi 
zapadłych kątów? Kto myślą sięgnie hen! na krańce 
Cesarstwa, ucieszy się, Że w Kazaniu ksiądz Śli- 
wowski wydostał pozwolenie otwarcia kursów pol- 
skich nauki czytaria i pisania dla analfabetów? Kto 
policzył mogiły polaków na Kaukazie, wspominał o 
polakach, gdzieś w dalekiej Azyi? Jesteśmy przeko- 
nani, że gayby tak z roku na rok obliczać i palcem 
wskazywać, gdzie co jest, a także rejestrować z 
roku na rok spisy i adresy zawodowych pracow- 
ników, wynikłaby z tego korzyść olbrzymia*, 

Takie zadania wskazuje pan Mioduszewski, 
takim celom służyć zamierza, dlaczego jednak 
swoich usiłowań nie połączy z wydawnictwem kal. 
„Domu Polskiego"? Dlaczego swój „Kalendarzyk* 
czy rocznik wysuwa naprzód, sztychując nim ka- 
lendarz „Domu Polskiego"? 

Sądząc z układu obydwóch wydawnictw, za- 
sadnicza różnica celów i zadań stoi na przeszko- 
dzie, uniemożebnia działalność wspólną, a jednak 
ubolewać należy, że w walce o ustalenie polskiego 
słowa drukowanego nad brzegami Czarnego Morza 
musi isć jak Odyniec samopas. 


Na kościół w Oryninie. 


Od ks. Fr. Czyrskiego, proboszcza 
w Oryninie na Podolu, otrzymujemy pi- 
smo następujące. 


Upraszam Szanowną Redakcyę o łaskawe 
wydrukowanie na szpaltach swego poczytnego 
pisma listy ofiarodawców, aby społeczeństwo 
nasze wiedziało, że ofiarność wśród ziemian i 
ludu egzystuje i że kościół i jego sprawy im 
na Sercu leżą. 

Otóż w parafii orynińskiej na Podolu, li- 
czącej około 3,500 parafian, znajdował się sta- 
ry kościołek, który w czasie obecnym chylił się 
ku upadkowi. Ponieważ kościół nie był wy- 
starczający dla całej parafii, a ponadto potrze- 
bował gruntownej rekonstrukcyi, to w r. 191o 
przystąpiłem do budowy kościoła. Funduszów 
kościelnych nie było, rozpocząłem przeto budo- 
wę świątyni, licząc li tylko na ofiarność para- 
fian i ludzi dobrej woli. Pan Bóg pobłogosła- 
wił dobrym zamiarom: w ciągu jednego roku 
stanął z kamienia murowany kościół o jednej 
wieży na froncie. Wieża kościelna pokryta bla- 
chą cynkową, a cały dach—ocynkowaną. W ko. 
ściele 1o żelaznych okien, a posadzka terrako - 
towa. Obecnie kościół potrzebuje nazewnątrz 
wyprawy, a wewnątrz — brak organów, ołtarzy 
i rozmaitych sprzętów kościelnych. Jednakże 
mamy nadzieję, że ofiarność parafian i powyż- 
sze luki zapełni. 

Dotychczas złożyli ofiary WW.PP.: marszał- 
kowa Ewelina Sadowska z Orynina 600 rb., Ma- 
rya Dwernicka z Hukowa 2,000 rb, Aleksan- 
der Sadowski ob. miejscowy 3,300 rb. i 6o fy- 
sięcy cegieł, Łucya Rozembergowa z Rzepiniec 
934 rb., „Leon hr. Ledóchowski z Wołoczysk 
524 rb. 65 kop, M Bandrowscka z Kamieńca 
Pod. 333 rb., Żelska z Husiatyna 333 rb, ks. 
Szymon Babarski z Wołoczysk 100 rb., Edmund 
bar. Harsdorf z Krasnostawiec z83 rb., Roman 
Kotowicz z Maryanówki 330 rb., marszałkowa 
Izabella Swieykowska ze Lwowa 100 rb, Je- 
rzy Weryha-Darewski z Podfilipia 300 rb, Fe- 
liks Brodowski z Orynina 400 rb, Henryk i 
Witold hr. Sobańscy z Wierzchówki 200 rb, 
Włodzimierz Orliński z Niwerki 250 rb, Jano- 
stwo Baranowscy z Adamówki 2ro rb., Mikołaj 
Rozemberg z Kniahina 100 rb, Wiktor Cnorb- 
kowski z Łaskowiec Ioo rb., Adolf Wdziękoń- 
ski z Kamieńca Pod. 100 rb, Stanisław Ru- 
daicki z Krasnostawiec 50 rb, Elżbieta Ambro- 
żewicz z Hukowa 50 rb, E'-azmina Tomkowi- 
czowa z Kamieńca Pod. 20 rb, Marya Mań. 
kowska z Krasiłowa 25 rb, Mikołaj Kamiński 
z Ameryki 50 rb, Wacław Rokossowski z Ory- 
nina 35 rb, Alfred Żurowski z Makowa 25 rb, 
Józef i Katarzyna Skalińscy z Kamieńca Pod. 
5o rb., Piotr Zasowski z Dobrowoli 40 rb., Wa- 
claw Wróblewski z |ląaczarychy 25 rb., po 
ś. p. Chrzanowskim z Kamieńca Pod. 50 rb., 
Józef Sobieszczański z Ameryki 20 rb., Apolo- 
nia Fantiuk z Hukowa 35 rb., Teodor Rakow- 
ski z Orynina 5r rb, Janostwo Kulczyccy z 
Ameryki 20 rb, Antoni Machowicz z Ameryki 
14 rb., Aleksandra Malowana z Orynina 15 rb, 
Antoni Kulczycki z lielenówki 18 rb., Das Są- 
dowski z Orynina 5 rb., uzbierane przez Jadzię 
Sadowską z Orynina 13 rb, uzbieraae przez 
Antoniego Kulczyckiego z |ilelenówki 42 rb. 
50 kop, Bolesław Gomuliński z Ilukowa 10 rb, 
Paweł Bórkowski z Oryniaa 33 rb., Józef Sa- 
wicki z Orynina 15 rb, Antoni bar. Harsdorf 
z Zielonej 5 rb, Ludwika ... z Maryanówki 10 
rb, Mikołaj Wójcicki z Hukowa 9 rb., Stefan 
Skrzyński ze Zbrucza 5 rb, W. W. z Warsza- 
wy 3 rb., Aniela Kulczycka z Helenówki 3 rb., 
Marcin Próchnicki z Dumanowa 1o rb., Marya 
Borkowska z Orynina 10 rb., N. N. z Hukowa 
30 rb., Modesta Baczyńska 3 rb., Jan Wale- 
rowski z Pietniczan 10 rb., Wincenty Macho- 
wicz z Kamieńca Pod. Io rb., Aniela Smoliń- 
ska z Frydrowiec 10 rb, N. N. z Kamieńca 
Ped. 10 rb., Katarzyna Korowicka z Lanckoro- 
nia 5 rb., Salomea Rokossowska z Orynina 3 
rb., Antoni Burzejewski z Odesy 5 rb., Kazı- 
mierz Tyszecki z Orynina 10 rb., Jan Myszczy- 
szyn z Draganówki 10 rb., Jan Felig z Ame- 
ryki 5 rb., Stanisława Kotowiczowa z Marya- 
nówki 5 rb., uzbierane przez Marusię Jaworską 
z Žerdzia 13 rb., Wiktorya Stankiewiczowa z 
Orynina Io rb., Antoni Hordyński z za Bajka- 
łu ro rb., Rozalia Bystrzan z Kadyjowiec 11 
rb., Stanisław i Jan Wójciecy z Ameryki 20 rb., 
Adam Miedzwiedzki z Kanady 10 rb., Jan Lut- 
kiewicz z Kanady 4 rb., Michał Trześaiowski 
z Kanady Io rb., Józef Różycki z Ekateryno- 
daru 15 rb., Stanisław i Jan Putcherc 10 rb, 
Józef, Jan, Franciszek i Aatoni Smolińscy z 
Frydrowiec Io rb., Piotr Hordyński z Pietni- 
czan Io rb., Domicela Matkowska z Koczubijo- 
wa Io rb., Aana Sawczukowa z Kadyjowiec 
10 rb., Łucya Bełcikowska z Sołodkowiec 2 rb., 
Damian Biały z Wiktorówki 4 rb., Jan Trze- 
śniowski z Petersburga 5 rb., Marya Pasławska 
z Dobrowoli 4 rb., Piotr Jackowski z Szosto- 
wiec 6 rb. 15 kop., Marya Żukowska z Dębin- 
ki 5 rb., Antoni Mazur z Orynina 2 rb., Ma. 
rya Sczotkowska z Wołoczysk 5 rb., Karol Hor- 
dyński Io rb., Józef Płotnieki 5 rb., "Piotr Ko 
marnicki z Orynina 28 rb., Józef Bohl z Ory- 
nina Io rb., Floryan Bobl z Orynina 2 rb., 
Stanisław i Winceaty Walerowscy z Adamów- 
ki 12 rb., Stanisław Zaleski z Dobrowoli 5 rb., 
Michał Lipkowski ze Kadyjowiec 18 rb., Kata- 
rzyma Podczaszyńska z Radyjowiec 8 rb., Józef 
Gawlikowski z Koczubijowa 20 rb., Paulina Fer- 


dyńska z Orynina 4 rb., Fr. Begerowicz z liakowa 
6 rb., Stanisław Telig z Burt 15 rb., Aleksander 
Borowiecki z Hukowa 7 rb., Józefa Hołyńska z 
Koczubijowa 3 rb. 50 kop, Joanna  Kossow- 
ska z Oryn. 3 rb., Jan Dobrowolski z Ory- 
nina 15 rb, Alesander Pac 4 rb., Stanisław 
Reformatorski z Orynina 4 rb., Regina Kwa- 
sniowska z Hukowa 6 rb., Romualda Zasow- 
ska z Dobrowoli 3 rb., Ludwika Zalewska z 
Dobrowoli 3 rb., Tomasz Dobrowolski z Ory- 
nina r! rb, Jan Niedzielski z Orynina 26 rb., 
Aniela Jakubowska z Rzepiniec 8 rb., Aleksan- 
der Sobieszczański z Bereżanki 28 rb, Józef 
Sobieszczański z Bereżanki 3 rb. Franciszek 
Sobieszczański z Bereżanki 16 rb, Jan Sobie- 
szczański z Bereżanki 21 rb., Ignacy Wisznior- 
ski z Oryn. 20 rb., Stanisław Błażeusz z Pod- 
filipia 2 rb., Stefan Sochacki z Podfilipia 4 rb., 
Teofil Bieliński z Kadyjowiec Io rb., N. N. z 
Orynina 4 rb., Maryan Bieliński z Kadyj. ro 
rb., Mikołaj Iwanow z Laskowiec 2 rb., Igna- 
cy Maruszewski z Oryn. Io rb., Jan  Wajde- 
wicz z Ormian 3 rb., Józef— syn Mikołaja Ma- 
ruszewskiego z Oryn. 26 rb., Paweł Wisznio- 
wski z Orynina 10 rb., Józef — syn Dominika 
Maruszewskiego 12 rb., Józef Bratkowski z 
Orynin 16 rb., Sergiusz Iwanow z Laskowiec 
I rb., Józef — syn Jana Wiszniowskiego z 
Oryn. 15 rb, Marcin Próchnicki z Oryn. 10 
rb., Józef — syn Ignacego Wiszniowskiego z 
Oryn. 15 rb., Józef— syn Ignacego Maruszew- 
skiego z Oryn. 6 rb, Józef Wiszniowski z 
Oryn 13 rb., Bartłomiej Maruszewski z Oryn. 
6 rb, Jan Wiszniowski z Oryn. 28 rb., Apo- 
linary Nowak z Niwerki 4 rb. Antoni Wi- 
szniowski z Adamówki 7 rb., Eweliną Bohl z 
Oryn, 2 rb., Marya Kulczycka z Helenówki 1 
rb., Stanisław Książnicki z Satanowa 1 rb, 
Anna Szeptycka z Koczubij. 5 rb, Wincenty 
Maruszewski z Orya. 3 rb. Apolinary Gran- 
kowski z Krasnostawiec 2 rb., Paweł Kobylań- 
ski z Orynina 10 rb, Karol Próchnicki z 
Oryn. 6 rb., Józef Próchnicki z Oryn. 5 rb. 
Wiktorya Korsakowa z Oryn. 5 rb., Maksym 
Hanczuk z Niwerki 2 rb., Marya Janicka z 
Oryn. 8 rb, Karolina Iwanowska z Oryn. 2 
rb., Kajetan Tyczkowski z Oryn. 13 rb., Jó- 
zef Stawski z Kadyjowiec 24 rb., parafianie z 
Zińkowiec 3 rb., Anastazya Bystrzycka z Ko- 
czubijowa 5 rb., Paulina Machowiczowa z 
Oryn. 5 rb., Rozalja Maruszewska z Oryn. 3 
rb., Mateusz Turczanowski z Fryd. 8 rb., Teo- 
dor Miedzwiedzki 6 rb., Karolina Snichowska z 
Orynina 15 rb, Aleksander Kukrycki z Oryni- 
na 5 rb., Władysław Borkowski z Orynina 4 
rb., Józefa Żmijewska z Burt 7 rb, Antonina 
Jawornicka z Rzepiniec 5 rb., Bazyli Liczkie- 
wicz z Hukowa 1r rb., Józef Krzywdziński z 
Hukowa 7 rb., Jan Królikiewicz z Niwerki 2 
rb., Jan Walerowski z Pietniczan Iro rb., Jó- 
zef Jackowski z Szostowiec 3 rb., Marya Baj- 
gierowa z Orynina 3 rb, Leontyna Bajgiero- 
wa 2 rb., Longin Bajgier 2 rb., Antoni Baj- 
gier rb., Aleksander Korsak z Orynina 14 rb. 
Aleksandra Staruch z Hukowa 5 rb. Jan Trza- 
skowski z Kocznb. 22 rb., Wojciech Burzejew- 
ski z Orynina 13 rb., Jan Bystrzycki z Ko- 
czub. 14 rb., Józef Kinc z Oryn. 12 rb, An- 
toni Bohl z Orynina 5 rb., Feliks Kinc z Org- 
nina 6 rb., Kajetan Potępkowski z Kadyj. 14 
rb. 25 kop., Aleksander Kinc z Orynin 3 1b., 
Jan Burzejewski z, Orypiu. 13 xb, Mikołaj 
Fraczuk z Orynin 12 rb., Apolonia Janicka z 
Orynina I2 rb., Feliks Stawski Io rb., Fran- 
ciszek Igliński z Orynina 7 rb., Jakub Mat- 
kowski z Koen, 7 rb. 50 kop., Jan  Karasie- 
wicz 7 rb. 50 kop., Józef Pawlikowski z Ko- 
czub. 6 rb., Józef Gromnicki 6 rb., Antoni 
Dubicki z Niwerki 5 rb., Jan Piasecki z Ory- 
nina 9 rb., Mateusz Turczanowski z Frydr. 8 
rb., Józef Monastyrski z Rzepiniec 16 rb., An- 
toni Alwarski z Maryanówki 9 rb., Antoni 
Różycki z Oryn. 12 rb., Jan Białkowski z 
Rzepiniec 8 rb., Domicela Matkowska z Ko. 
czub. ro rb, Józef Świrgocki z Orynina 16 
rb., Stanisław Swirgocki z Orynina 16 rb, Jó- 
zef Borkowski z Orynina 13 rb, Kazimierz 
Tylatycki z Orynina 21 rb., Mikołaj Domiński 
z Teklów 5 rb., Józef Domiński 4 rb., Józef 
Gąszowski z Orynina 3 rb., Kajetan Gąszow- 
ski z Orynina 4 rb., Michał Gąszowski z Ory- 
nina 6 rb. 50 kop., Antoni Gąszowski z Ory- 
nina 5 rb.. Stanisław Gąszowski z Orynina 6 
rb. 5o kop., Józef Piasecki z  Orynin 8 rb., 
Ignacy Gąszowski z Oryn. 2 rb., Kajetan Ki. 
czkowski z Teklówki 8 rb., Józef Smoliński z 
Frydr. 4 rb., Tomasz Janicki z Oryn. 5 rb. 
Jan Berezowski z Orynina 4 rb., Rafał Ko- 
walski z Orynina 8 rb., Benedykt Liczkiewicz 
z Orynina 7 rb., Józef Kosiński z Orynina 5 
rb, Marcin Żywiecki z Orynina 6 rb., Jan 
Kulczycki z Orynina 8 rb., Jan Słupski z Be- 
reżanki 16 rb., Jan Górski z Kadyj. 9 rb., Ka- 
jetan Kaczkowski z Kadyj. 13 rb., Juljan Dy- 
mula z Marjanówki 6 rb., Antoni i Tomasz 
Olchowscy z Orynina ro rb, Karol Dobrowol- 
ski z Orynina 9 rb., Jan Oleszczuk z  Bereż. 
8 rb., Tytus Nowodworski z Rzepiniec 17 rb., 
Tomasz Wawrzycki z Kadyj. 17 rb.. Marcin 
Raczek z Bereż. 6 rb., Jan Kobylański z Ory- 
nina 12 rb., Antoni Szaszkiewicz z Burt 7 rb., 
Jan Kamiński z Orynina 11 rb., Andrzej 
Świrgocki z Oryn. 6 rb., Aleksander Wysłocki 
z Frydr. 5 rb., Mikołaj Górski z Kadyj. 6 rb., 
Jan Baczyński z Kadyj. 5 rb., Mikołaj i Jan 
Łopuszańscy z Teklów. 7 rb., Mikołaj Łan- 
kowski z Orynina 4 rb., Józef Baraniecki z 
Oryn. 5 rb., Michał Iwanicki z Teklówki 5 rb. 
i ianj; razem wynosi I5 211 rb. 57 kop. 

Wszystkim ofiarodawcom i tym wszyst- 
kim, którzy w jakikolwiek sposób ; rzyczynili 
się do budowy kościoła, składam serdeczne 
„Bóg zapłać“. 

Ks. Fr. Czyrski. 


Proboszcz w Oryninie na Pod. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 10 (23) Wiktora M. 

Jutro 11 (24) Konstantego W. 
Wachód słońca o godz. 6 m. oo. 
Zachód słońca o godz. 6 im. 14. 
Długość dnia godz, 12 m. 14, 


Kalendarzyk Historyczny. 


Roku 1794. Tadeusz Kościuszko przybywa 
z Drezna do Krakowa i staje na dworze gen. 


Wodzickiego. 
Oddział rosyjski Łykoszyna pośpiesznie 
wyrusza na Pińczów. _ 


— Z politechniki. Onegdaj zarząd poli- 
techniki kijowskiej ogłosił spisy studentów, któ- 


kołajew zaś—na usunięcie ze służby bez prawa 
wstępu na służbę rządową w ciągu lat 3 i 200 
rb. grzywny lub 2 miesiące więzienia. 


o godz. 11 wieczór specyalnym pociągiem wy- 
jechała z Kijowa komisya, 
ków służb i 
chodnich z naczelnikiem kolei inż. 


A. Żelabużski i członek stały z ramienia mini- 
sterstwa skarbu. 


W tych dniach pod przewodnictwem prezesa 
kijowskiego sądu okręgowego odbyła się nara- 
da członków XII wydziału, na której 
trzono podania obrońców Bejlisa O. Gruzen- 
berga, A. Margolina 
skiego w sprawie wezwania z ich strony świad- 
ków i rzeczoznawców. Ze 150 świadków, przed- 
stawionych przez obrońców Gruzenberga i Mar- 
golina, postanowiono wezwać 72, 
tych, którzy mają udowodnić alibi oskarżonego 
oraz tych, którzy mają stwierdzić udział w za- 
bójstwie szajki złodziejskiej, do której należała 
Czebyriakowa. 
ków, którzy mieli dowieść udziału w zabójstwie 
krewnych Juszczyńskiego oraz krewnych Zaj- 
cewa Landau a i Etiogera, którzy na kilka dni 
przed zabójstwem przyjechali z Galicyi do Ki- 
jowa. 


rzeczoznawców, 
chirurgów, prof. Pawłowa, 
burga i profesorów medycyny sądowej 
nuchina z Warszawy i Kadiana z Petersburga. 
Postanowiono wezwać wszystkich świadków, 
wymienionych w podaniu adw. przys. 
rowicza-Barskiego, z wyjątkiem b. prokuratora 
kijowskiego sądu okręgowego Brandorfa i se- 
dziego śledczego do spraw najważniejszych W. 


burgu wznowionę zostaną posiedzenia komisyi 
nowych kolei żelaznych, która rozpatruje obe- 
cnie projekty kilku kolei 
kernii kijowskiej, a mianowicie: od Czehrynia 
do Funduklejówki, od Nowo-Gieorgiewska do 
Brahiłówki, Bogusław-Karapysze lub Mironówka 
i Stawiszcze-Rokitno. Podczas rozpatrywania 
ostatniego projektu, oraz odnogi od Mironówki 
do Rzyszczowa, okazało się iż brakuje niektó- 
rych danych mających ważne 
któw znaczenie. 
ziemstwa kijowskiego p. W. Demczenko wy- 
jechał do Kijowa, aby otrzymać potrzebne ma- 
teryały, z którymi wczoraj 
tem do Petersburga. 


rządzenia gubernatora dzierżawca domu M 7 prz 
placu Bohdana Chmielnickiego, Berger, za antysani- 
tarny stan posesyi został skazany na 5o rb. Kary z 
zamianą na areszt dziesięciodniowy. 


58 przy ul. Poczajowskiej usiłowała otruć się L, P. 
Udzielono jej pomocy lekarskiej. 


przy ul. Zapeszczernej zmarła nagle 2r-letnia T. 
Dychlenkowa. Zwłoki dla dokonania sekcyi odwie- 
ziono do prosektoryum 


Stołypinowskiej, okradziono na 14a rb.] mieszkanie 
Szewczenki. 


teckiej okradziono mieszkanie Mołodenki. Złodzieja 
Paraszczenkę ujęto. 


dziono Kuleszowowi 
Zlodzieja Chimiczenkę aresztowano. 


marca z podwórza domu Nr. 5 przy ul. Diełowej 
zginął 4 letni chłopczyk W. Lewandowski. Okazało 
się, iż chłopczyka porwała jakaś kobieta, która za- 
prowadziła go za miasto do lasu Gołosiejowskiego, 
tam zdjęła z niego ciepłe ubranko i uciekła, pozo 
stawiając malca w lesie. Dopiero w nocy dziecko 
było zauważone przez przechodniów, którzy wzięli 
je na ręce i zanieśli do cyrkułu policyjnego na 
Demiówce, 
Kobietę, która ograbiła chłopczyka nie zdołano do- 
tychczas wykryć. 


powodu złego urządzenia kominów wynikł 
w posesyi Nr. 22 prz 


ja lot MMA 


JE 


ża opinię, iż dawać policyi bilety kolejowe z góry 
uważa za zupełnie nieodpowiednie; można je dać 
dopiero wówczas, gdy policya aresztuje choć jed- 
nego złodzieja. 

— STRASZNY WYPADEK. W nocy na 8 
bieżącego miesiąca na |stacyi Równe w czasie o- 
dejścia pociągu osobowego Nr. 15. sztabs-kapitan 
125 kurskiego pułku piechoty W. Feskow usiłował 
zeskoczyć z pociągu, który był już w ruchu. Pod- 
czas skoku oficer zaczepił szablą o balustrade wa- 
gonu i upadł pod koła. Podniesiond go ze zgru- 
chotanem prawem biodrem i zmiażdżoną stopą le- 
wej nogi. Nieszcześliwego umieszczono w miej- 
scowym szpitału wojskowym. 


mara M 


rzy na skutek złożonych próśb zostali zwolnie- 
ni od wpisowego. 

Według wydziałów zwolnieni od wpisu 
studenci zostaii podzieleni następująco: 

Od całego wpisu: na wydziale me- 
chanicznym—66 studentów, na wydz. inżynie- 
ryjnym 97 stud, na wydz. chemicznym 76 
stud., na agronomii 75 stud. 

Od połowy: na wydz. mechan. 76 
studentów, na wydz. inżyn. 66 stud, na wy- 
dziale chemicznym 55 stud. i na wydz. agrono- 
micznym 5o studentów. 

Ogółem zwolniono całkowicie “od Í wpisu 
314 studentów i od połowy—247. 

Ostateczny termin opłacenia wpisowego 
przypada dnia czternastego marca 


Biuletyn Kijowskie| stacył Heteorologicznej. 


Daia 9 (22) marca 1912 r, 


roku bież. £7 £1 g- 9 

— Wyrok w sprawie Turobojskiego srana po pal. wie®, 
i Nikołajewa. Po blizko 2 godzinnej naradzie] remp. paw. wedł. Cel. o6 56 42 
wczoraj po południu izba sądowa ogłosiła wy-| Barometr przy O w mm. 7458 746,3 7459 
rA ARM dino | dam sd 2% PC 
czego zarządu kijowskiego okręgu komunikacyi Anaut 8 dławowerA Rys. ŚĆ id e m 


Nikandra Turobojskiego i sekretarza tegoż wy- 
działu Stefana Nikołajewa. Uznani oni zostali 
za winnych zwykłego łapownictwa (bez wymu- 
szania i bez przekroczenia swych obowiązków 
służbowych) i skazani: Turobojski na wydalenie 


Hoi opzdów w wW. 


sd g. 9-ej wiedz. 
ds g. 9-ci wiedz 


ze służby bez prawa wstępu na jakąkolwiek RA tea p p pawie a ciagu doy In 
służbę państwową i bez prawa na emeryture | Przeciętna tesa. pow. w Ciągu deby . 35 
i 500 rb. grzywny lub 6 miesięcy aresztu, Ni-| Wielel, przeć. icmp. paw. w Ciągu deby —o,I 


Ogólny stan pogody w Rosyi z rana ma 
podstawie ielegramu głównego Obserwatoryum 
Ę „| Uzycznego? 

— Inspekcya linii kolejowych. Wczoraj| 778 

Opady notowano w pasie £ północnym, na za- 
chodzie i w części centrum. Temperatura niższa od 
normalnej na wschodzie, południowym wschodzie, 
w centrum i na południowym zachodzie, wyższa— 
w pozostałej Rosyi. 


złożona z naczelni- 
wydziałów kolei Południowo-Za- 
Szmitem na 


czele w celu dokonania pierwszej wiosennej Przewidywana pogoda ha d. Io marca; tem- 
inspekcyi linii kolejowych. Razem z komisyą Rena z odka Sa ani: I zi | 2 cie- 

J a a zachodzie 1 poludniowy la odzie, znaczne 
wyjechał także główny kontroler państwowy przymrozki w pasie wschodnim, Inieznaczne—w po- 


zostałych rejonach, opady miejsćami na zachodzie 
i południowym zachodzie, temperatura zmienna w 


— Sprawa o zabójstwo Juszczyńskiego. pasie północnym, sucho w pozostałej Rosyi. 


z SĄDOW. 


Panama w okręgu komumikacyi. 


W przeciwieństwie do spraw urzędników: in- 
tendentury, ; które sądy wojskowe rozpatrują w ća- 
łości, gdzie na ławach podsądnych widzieliśmy od- 
razu dziesiątki oskarżonych, i które ciągnęły się po 
kilka tygódni, bardzo zbliżone do nich proce- 
sy urzędników okręgu  Kkomunikacyi, również 
wszczęte przez  rewizyę Senatorską, rozpozna- 
wane Są każda z osobna, w pewnych odstępach 
czasu, przyczem w każdej sprawie na ławie pod- 
sądnychjzasiada nie więcej niż a oskarżonych. Kil- 
ka tych spraw już osądzono, kilkanaście znajduje 
się jeszcze w fazie śledztwa pierwiastkowego, wczo- 
raj zaś izba sądowa wydała wyrok na dwóch urzę- 
dników kijowskiego okręgu komunikacyi i natych- 
miast rozpoczęła rozpoznawanie następującej 
sprawy z tegoż samego cyklu, znanego już 
pod mianem „Panamy w kijowskim okręgu komu: 
nikacyi". 

Na miejśću przed chwiłą zajmowanem przez 
pp. Turobojskiego i Nikołajewa zasiadł o godz. 5 
po poł. inżynier technolog Sergjusz Czyrjew, były 
zarządzający warsztatami reperacyjnymi kijowskie- 
go okręgu komunikacyi. 

Akt oskarżenia przedstawia sprawę inż. Czyr- 
jewa w następującem świetle. 

Dnia 2 maja 1909 r. niejaki Konstanty Poznia- 
kow, usunięty przez inż Czyrjewa ze stanowiska 
buchaltera i sekretarza warsztatów, podał na niego 
skargę telegraficzną do ministra komunikacyi, do- 
nosząc o nadużyciach popełnionych rzekomo przez 
Czyrjewa na stanowisku zarządzającego warsztata - 
mi. Z powodu tej skargi wdrożono śledztwo admi- 
nistracyjne, które prowadził inż. Helfer. Badany 
przez niego Pozniakow oświadczył, iż inż. Czyrjew 
umieszczał na listach robotników, którzy praco- 
wali w warsztatach, nazwiska osób, które nigdy tam 
tam nie pracowały oraz fabrykował fikcyjne ra- 
chunki za materyały, które w rzeczwistości nie by- 
ły wcale kupowane, lub też kupione były w zna- 
cznie mniejszej ilości i po tańszych cenach, niż to 
wskazywały owe rachunki. Na podstawie tego 
oświadczenia przeciwko inż, Czyrjewowi wyto- 
czono śledztwo, które ustaliło następujące fakty. 

Inż. Czycjew od r. Igor był zarządzającym 
topczyjowską cegielnią rządową, a następnie od 1-go 
wsześnia 1903 r. zarządzał warsztatami reperacyj- 
nymi kijowskiego okręgu komunikacyi, które to 
stanowisko zmuszony był opuścić dn. 22 listopada 
1909 r. 

e | Według zeznania Pozniakowa zajmował on 
stanowisko buchaltera w warsztatach reperacyj- 
nych okręgu od 1902 do 1go9 r. Gdy na stanowi- 
sko zarządzającego warsztatami został mianowany 
inż. Czyrjew, zaczął on niezwłocznie uwalniać do- 
tychczasowych urzędników warsztatów, sprowadza- 
jąć na ich miejsce swych „ziomków“ z gubernii 
twerskiej. 

Po sprawdzeniu słów Pozniakowa okazało 
się, iż rzeczywiście w warsztatach reperacyjnych 
pracują W. Abramenkow, J. Nikołajew, J. Kaga- 
now i J. Smirnow, pochodzący z gubernii twerskiej, 
Abramenkow przyjechał do Kijowa razem z Czyr- 
jewem z cegielni topczyjowskiej i z rozporządze- 
nia Czyrjewa pełnił oboowiązki magazyniera war- 
sztatów. Nikołajew wezwany został przez Czyrje- 
wa listownie i również otrzymał miejsce magazynie- 
ra w warsztatach; obaj oni mieszkali u Czyrjewa. 
Pozostali „ziomkowie* zajmowali stanowiska maj- 
strów, magazynierów i t. p. 

Według opowiadania Pozniakowa, z chwilą, 
gdy zarządzający warsztatami otoczył się swoimi 
ludźmi, wśród robotników warsztatowych zaczęły 
krążyć pogłoski o nadużyciach administracyi; gdy 
pogłoski te doszły do świadka, zaczął on uważniej 
przyglądać się różnym rzeczom, na które przedtem 
nie zwracał zbytniej uwagi. Pewnego razu w r. 
1905 polećono mu rozliczyć się z robotnikami; 
wówczas zauważył, że sumy, wydane robotnikom, 
zupełnie zgadzają się z sumami, wskazanemi na 
liście płacy. Gdy doniósł o tem inż. Czyrjewowi, 
ten okazał mu swoje niezadowolenie i po upływie 
2 czy też 3 tygodni przestał dawać mu pieniądze 
dla wypłacania robotnikom i powierzył tę czynność 
majstrowi nazwiskiem Szostko. Zauważył on tak- 
że, że przy układaniu listy robotników dla określe- 
nia wysokości sum, potrzebnych na ich opłacenie, 
Czyrjew wykazywał zawsze większą niż była w 
rzeczywistości liczbę robotników oraz większą ilość 
dni roboczych. 


rozpa- 


i D. Grygorowicza-Bar- 


mianowicie 


Odmówiono wezwania świad- 


Z pośród 17 wskazanych przez obronę 
postanowiono wezwać tylko 
Cejdlera—z Peters- 
Tara- 


Grygo- 


enenki. 


— Koleje podjazdowe. Dziś w Peters- 


podjazdowych w gu- 


dla tych proje- 


Wobec tego przedstawiciel 


wyjechał z powro- 


— KARA ADMINISTRACYJNA. Z rozpo- 


— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu M 


~ NAGŁY ZGON. Onegdaj w domu Ne 12 


— KRADZIEŻE. W domu Ne 63 przy ul. 


W domu Nr. 8 przy ul. Okrągłej Uniwersy- 


W biurze pocztowem na Kreszczatyku skra- 
portmonetkę z pieniędzmi. 


— OBURZAJĄCE ZAJŚCIE, W dniu 8ym 


Wczoraj zrana dziecko oddano matce. 


-- POZARY. Wczoraj o g. Io-ej zrana, z 
4 pożar 
ul. Funduklejowskiej, 

Zapalił się sufit w suterenach murowanej 
oficyny, mieszczącej się w drugim podwórzu. 

Ogień został stłumiony przez starokijowski 
oddział straży ogniowej. 

O g. 2ej po południu wszczął się pożar w 
koszarach 155 łuckiego pułku piechoty przy drodze 
St. Żytomierskiej Nr. ro. Ogień stłumiono prędko. 
Z POWODU KRADZIEŻY KOLEJO- 
WYCH. Niedawnymi czasy na linii Równe— Ko. 
wel kolei Południowo-Zachodnich grasowała szajka 
złodziei, którą jednak udało się ująć i osadzić pod 
kluczem. 

Po upływie pewnego czasu kradzieże na linii 
zaczęły się na nowo i obećnie przyjęły zastraszają- 
ce rozmiary, przyczem istnieję przypuszczenie, że 
banda sformowała się na nowo, ponieważ niektórzy 
jej członkowie zostali już po odsiedzeniu kary wy- 
puszczeni z więzienia. 

f Wobec tego naczelnik fkolei Poł-Zach. zwró 
cił się do gubernatora wołyńskiego z prośbą o po 
lecenie poiicyi, aby energicznie wzięła się do po- 
Szukiwań i aresztowała „złodziei kolejowych. Na 
prośbę tę gubernator odpowiedział, że się to da 
Zrobić, lecz zarząd kolei musi udzielić sprawnikowi 
rówieńskiemu 4 bilety wolnej jazdy, niezbędne dla 
poszukiwania złoczyńców. * 

, Obecnie główny agent kolei Poł.-Zach. zaj- 
mujący się wyszukiwaniem zaginionych ładunków 
p. Rudoj (b. naczelnik kijowskiej policyi tajnej) za- 
komunikował zarządowi kolei, iż jego zdaniem 
jeżdżenie pociągami osobowymi lub towarowymi, a 
ćo za tem idzie i bilety wolnej jazdy są dla poli- 
cyi zupełnie zbyteczne, gdyż złodzieje mieszkają 
we wsiach okolicznych i zapewne wszystkim są 
znani. Gdyby policya chciała ich aresztować, po 
trafiłaby to zrobić i bez biletów kolejowych, lecz 
ona wrtli nie nie robić. W konkłuzyi agent wyra- 


czy zaćząt sprawdzać listy robotników, które inż. 
Czyrjew przedstawił zarządowi okręgu komunika- 
cyi jako dowody o wydatkowaniu sum, przeznaczo- 
nych na pensyę dla pracowników warsztatowych. 
Zaczęto wyszukiwać i badać dawnych robotników 
warsztatów, lecz była to praca bardzo trudna i nie- 
wdzięczna. Wielu nie odszukano, wielu zmarło, 
niektórzy nie pamiętali, kiedy mianowicie pracowali 
w warsztalach i ile otrzymali za to, co do innych 
zaś, choć twierdzili oni, że pracowali w warszta- 
tach, nie można było ustalić, czy to byli oni, czy też 
osoby tego samego nazwiska, 


Po przejrzeniu i sprawdzeniu 18 list robotni- 
ków, władze śledcze doszły do wniosku, iż inżynier 
Czyrjew zamieszczał na nich i otrzymywał pienią 
dze dla takich osób, które w rzeczywistości w war: 
sztatach nie pracowały, lub też wykazywał zna- 
cznie wyższe sumy, niż te, jakie robotnikom należa- 
żały się w rzeczywistości. Po podsumowaniu je- 
dnak wszystkich tych sum okazało się, że Czyrjew 
przywłaszczył sobie przez cały czas urzędowania 
tylko 272 rb. 15 kop, 

Po przejrzeniu przedstawionych przez oskar- 
żonego rachunków sędzia śledczy 3 z nich uznał za 
fikcyjne. Były to rachunki na blankietach firmy 
elektrotechnicznej A. D. Szwarcbort, podpisane na- 
zwiskiem „M. Szabanskij* na ogólną sumę 173 rb, 
5 kop. Właściciel firmy Adolf Szwarcbot oświad- 
czył, że w tym czasie, jaki wskazany jest na ra- 
chunkach, nie sprzedawał dla warsztatów wymie- 
nionych w rachunkach towarów, oraz, iż ceny 
wskazane są wyższe od istotnych. 

Zbadsny w tej kwestyi niejaki Szałobedow 
oswiadczył, 1ż pracował w warsztatach okręgu i 
sam podał powyższe rachunki inż. Czyrjewowi, któ 


5 . > k 
Z powodu rewelacyi Pozniakowa, sędzia śled- jà 


ry mu zapłacił całą sume, na jaką przedstawił ra 
chunki. Towary te nabył od firmy Szwarcbrota, a 
ponieważ Czyrjew żądał zawsze, aby rachunki po 
dawano mu na blankietach kantoru, a nie warszta- 
tów. więć kupując towar, wziął zarazem blankiety 


Telegramsy. 
(0d korespondentów własnych tj igencyt Pe- 


firmy i napisał na nich rachunki. Podpisał się na $ R 
nich nazwiskiem „Szabanskij*, gdyż Czyrjew po: lor argise) 
wiedział mu, iż nie wypada, aby się podpisywał Z parlsme1tu francuskiego. 


własnem nazwiskiem. 

Jednakże twierdzeniu, aby Czyrjew żądał ko- 
niecznie rachunków na blankietach kantoru, przeczy 
fakt, iż między rachunkami, podawanymi przez Czy- 
rjewa, znalazł się jeden na 30 rub. wypisany na 
biankiecie „elektryczno-mechanicznych warsztatów 
M. Szałobodowa'". 

Oskarżony inż. Czyrjew nie przyznał się do 
winy, przyczem oświadczył, iż wykazy robotników 
i wysokości należącej się płacy dyktował mu za- 
wsze buchalter lub majster, on zaś zapisywał do 
książek to, co mu dyktowano, płacił pieniądze i 
podpisywał się na każdym wykazie. Możliwe jed- 
nak, że niektórzy roboinicy dla jakichś względów 
osobistych podawali nazwiska fałszywe. Co zaś do 
rachunków A. Szwarcbrota, to wyliczone w nich 
materyały zostały dostawione do warsztatów przez 
montera Szałobodowa, który wówczas u niego pra 
cował, i on mu zapłacił za nie osobiście; na pod- 
pisy pod rachunkami oskarżony niestety nie zwró- 
cił wówczas uwagi, lecz bezwarunkowo nie kazał 
mu podpisywać się cudzem nazwiskiem, to Szało- 
bodow zrobił zapewne przez głupotę. 

Na podstawie przytoczonych danych inż. Ser 
giusz Czyrjew pociągnięty został do odpowiedzial- 
ności karnej z I p. 3 Cz. art. 354, 359 i 362 kodeksu 
karnego. 

Bronią go adw' przys. Kałaczewski i Leszcz. 

Po przesłuchaniu kilku świadków około pół- 
nocy posiedzenie zostało przerwane do godz. ro ra- 
no dnia dzisiejszego. 


Paryż (AP). Wszystkie grupy lewicowe 
prosiły Poincarć' go o poparcie głosowania, do. 
magającego się drugiego czytania projektu pra- 
wa w sprawie reformy wyborczej. Poincare 
odpowiedział, że przedstawi kwestyę radzie mi- 
nistrów, lecz że wogóle postanowił przeprowa- 
dzić reformę tylko pod warunkiem uzyskania 
poparcia większości republikańskiej. 


W sprawie konwencyl cukrowniczej. 


Berlin (AP) Rada Rzeszy zaaprobowała 
protokół konferencyi brukselskiej w sprawie 
przedłużenia mocy obowiązującej konwencyi 
międzynarodowej. Protokół wniesiony został 
do parlamentu do zatwierdzenia. 


Rokowania francusko-hlszpańskie. 


Madryt (AP) Rząd wręczył ambasadoro- 
wi francuskiemu tekst propozycyi Hiszpanii w 
sprawie strefy południowej w Maroku. Zakre- 
ślony początkowo obszar został zwiększony 
przez przyłączenie pasu, dochodzącego do mo- 
rza i znajdującego się na północ do Ifni. Pól- 
nocna granica Maroka została zachowana we- 
dług pierwotnego planu. 


Wojna włosko-turecka. 


Rzym (AP). W związku ze spodziewane- 
mi uchwałami gabinetu, w prasie i w sferach 
parlamentarnych roztrząsane są kwestye strate- 
giczne. „Giornale d'Italia“ porusza kwestyę 
konieczności stanowczych działań w Liwii. 
Większość gazet wypowiada się za stanowczą 
akcyą floty. „Corriere d'Italia" pisze w spra- 
wie postępowania państw, że Włochom nie jest 
potrzebna pomoc, lecz swoboda działania. W 
prasie i w społeczeństwie wyrażają zdanie, że 
Rosya zachowała się względem Włoch najbar- 
dziej szczerze i przyjaźnie. 


Z dramatów małżeńskich. 


Wczoraj kijowski sąd okręgowy z udziałem 
sędziów przysięgłych rozpoznawał sprawę A. Czaj- 
ki, oskarżonej o otrucie męża, 

Sprawa ta przedstawia się w następujący 
sposób: 

Dn. 6 marca r. z. około godz, 4 po poł. od- 
siadujący karę za kradzież w kijowskich rotach are- 
sztanckich Jakób Czajka zjadł półtora ciastka z za- 
pasów przysłanych mu tego dnia przez kogoś do 
więzienia i natychmiast po spożyciu ciastek poczuł 
się bardzo źle. Przeniesiono go do szpitala więzien- 
nego, gdzie tegoż dnia o gedz. 8 zakończył życie. 

Sekcya zwłok wykazała, że śmierć nastąpiła 
skutkiem zatrucia organizmu strychniną, która znaj- 
dowała się w spożytych przez zmarłego ciastkach 
w ilości 36 miligramów. 

Dozorcy więzienia Andrzej Głowacki i Anto- 
ni Falejew zeznali, że z rana tego samego dnia, 
kiedy umarł Czajka, jakas kobieta średniego wzro- 
stu przyniosła dłań koszyk z żywnością, wśród któ- 
rej były 2 ciastka. Kobieta ta wręczyła koszyk do- 
zorćom ze słowami: „dla Czajki“, poczem szybko 
się oddaliła, 

Pewnego dnia do więzienia przyszedł niejaki 
Szymon Grzegorzewski, który oświadczył, że kobie- 
ta,gktóra przyniosła zatrute ciastka dla Czajki, była 
jego żoną. a skutek tego doniesienia aresztowano 
ją po uprzedniem zbadaniu siostry Grzegorzewskie- 
go Agrafeny i Łukasza Golenberga, którzy miesz- 
kali razem z żoną Czajki u niejakich małż. Pastu- 
chowów. Zeznali oni, że Czajka nieraz im mówiła 
o swych obawach, aby mąż po wyjściu z więzienia 
nie zabił jej za to,że żyje obecnie z Michałem Skla- 
rem, oraz, iż po śmierci męża Czajka EE się 
im, iż posłała mu zatrute strychniną ciastka. 

Badana przez sędziego Śledczego w charakte- 
rze oskarżonej 24-letnia Anna Czajka nie przyznała 
się do winy, twierdząć, iż męża jej otruł Szymon 
Grzegorzewski z zazdrości o nią, 

Bronił oskarżoną adw. przyś. Margolin. 

Z zeznań świadków na sądzie okazało się, iż 
mąż Czajki rzeczywiście był o nią zazdrosny i przed 
uwięzieniem swojem powiedział do żony: „jeżeli się 
dowiem, że lubiłaś innego, bo wyjściu z więzienia 
posiekam cię na kawałki“. Pomimo to Czajka za 
mieszkała z Michalem Sklarem, a oprócz tego po- 
zostawała, jak się zdaje, w jakichś stosunkach z 
Grzegorzewskim. Widziano u niej również strych- 
nine, którą pewnego dria potruły się wszystkie "psy 
w domu. 

Świadkowie przypominają sobie, że po śmier- 
ci męża Czajka mówiła coś o otruciu, lecz przypu- 
szczają, że myśl tę i plan zbrodni musiał poddać 
jej Sklar. Grzegorzewski był również zazdrosny o 
Czajkę i na tym gruncie powstała nienawiść między 
nim i Sklarem, która zakończyła się zabójstwem 
Sklara przez Grzegorzewskiego. Skazano go na ro- 
ty aresztanckie, skąd go wczoraj, jako świadka, pod 
strażą przyprowadzono do sądu. 

Po wysłuchaniu zeznań świadków i przemó- 
wień prokuratora i obrońcy, sąd przysięgłych fero- 
wał oskarżonej wyrok uniewinniający. 


Fałszywy patent. 


Kijowski sąd okręgowy rozpatrywał wczoraj 
przy udziale sędziów przysięgłych sprawę Stani- 
sława Szpiganowicza, oskarżonego 0 sfałszowanie 
patentu gimnazyalnego. Patent ten przedstawiony 
został do uniwersytetu kijowskiego; było to świa- 
dectwo z ukończenia gimnazyum orłowskiego, lecz 
tak nieudolnie podrobione, że w uniwersytecie na- 
tychmiast poznano się na tem. 

Na sądzie oskarżony Stanisław Szpiganowicz 
do winy się nie przyznał, tłómacząć się, że świa- 
dećtwo to kupił od kogoś za 450 rb. 

Podczas badania świadków wyjaśniło się, że 
oskarżony, który jest synem naczelnika depot z Ty- 
flisu, nie posiadał nigdy wybitnych zdolności do 
nauki; podczas pobytu w gimnazyum przychodziła 
mu ona z wielką trudnością. Ojciec jednak nalegał 
na ukończenie gimnazyum i, chcąć ułatwić to sy- 
nowi, przenosił go z jednego zakładu do drugiego. 
Nareszcie ku radości jego syn przyjechał do domu 
z patentem, wyraził jednak c ęć wstąpienia do 
prywatnej politechniki w Petersburgu, nie zaś do 
wyższego zakładu rządowego. Na prośby ojca na- 
pisał pomimo to podanie o przyjęcie do uniwersy- 
tetu kijowskiego, dokąd ojciec wysłał je wraz z pa- 
tentem, Stanisław zaś wstąpił do owej politechniki 
prywatnej w Petersburgu i tam dopiero dowiedział 
się o pociągnięciu go do odpowiedziałności za sfał- 
szowanie patentu. 4 7 P 

Po przesłuchaniu zeznań świadków i krótkiej 
naradzie sąd przysięgłych uniewinnił oskarżonego. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Emil Nikels z War- 
szawy; Otto Wengier z Odesy; Michał Simonow z 
Petersburga; Władysław Rogoziński z powiatu 
berdyczowskiego; Michał Ketrice, adwokat prz. z 
Moskwy. 

Grand-Hótel: pp. Aleks. Fromberg z Moskwy, 
Józef Bambergier z Moskwy; Wilhelm Logende 
z Moskwy, Aleksander W'wiedeński z Soczy; A. 
Kercijew z Moskwy; Aleksy Wasiljew z Mo- 


Katastrofa na morzu. 


Tulon (AP). W pobliżu wysp Hier wy- 
wróciła się szalupa statku do ćwiczeń z 12 pa- 
sążerami. Dwóch pasażerów utonęło, pozosta- 
łych wydobyto. Stan ich zdrowia groźny. 


Zderzenie się statków wojennych. 


Lorient (AP). Z powodu burzy krążownik 
„Gloire* podczas ćwiczeń w strzelaniu zerwał 
się z kotwicy i wpadł na krążownik „Conde*, 
który został uszkodzony. 


Sprawy perskie. 


Tabrys (AP). Z powodu Nawruz-bajramu 
u generał-gubernatora cdbyło się uroczyste 
przyjęcie. 

Konstantynopol (AP). Naprężony nastrój, 
jaki się dawał zauważyć w ciągu ostatnich dni, 
osłabł znacznie. Postanowiono wysłać do Ur- 
mii generała tureckiego oraz inspektora mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych w celu zbadania 
postępowania miejscowych władz tureckich. 
Dalsze wysyłanie wojsk do Urmii zostaje wstrzy- 
mane. Dnia 12-go marca odbędzie się pierw- 
sze posiedzenie komisyi persko-tureckiej w”celu” 
rozstrzygnięcia sporów pogranicznych. 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn (AP). Grey w izbie gmina oświad- 
czył, iż jest pożądane, a nawet konieczne, aby 
oficerowie angielscy nie wstępowali na służbę 
do Persyi. 

Londyn (AP) Asquith oświadczył, iż 
w przemówieniu Balfoura brak wskazówek 
praktycznych. Wnioski, zawarte w  billu, są 
identyczne z wnioskami, przedłożonymi przez 
rząd trzy tygodnie temu. 


Londyn (AP). Izba gmin. Balfour wskazał, 
że bill w sprawie minimalnej płacy zarobkowej 
nie osiągnie głównego celu. Rząd nie ma pod- 
staw do zmuszenia izby do przewrotu, jednakże 
jeśli bill będzie przyjęty i w drugiem czytaniu, 
to opozycya będzie popierała politykę rządu. 
Jeśli rząd nie poniesie porażki, to niema po- 
trzeby rozwiązywania izby i przyłączania ogól- 
nych zamieszek do okropności strajku. Balfour 
dał do zrozumienia, że opozycya nie będzie się 
uciekać do obstrukcyi. Izba lordów przyjmie 
bill, 

Następnie Balfour postawił wniosek od- 
rzucenia billu. Asquith powiedział, że rząd u- 
ważą prawodawcte urcztlowanie kwestyi za 
konieczne i prosi o przyjęcie billu, po którym 
trzeba będzie przeprowadzić szereg zarządzeń. 

Labour party obstaje przy wnie- 
sieniu poprawki w tym sensie, żeby była wpro- 
wadzona płaca minimalna —5 szylingów dziennie 
dla wszystkich robotników pracujących pod zie- 
mią oraz obstawała przy włączeniu do billu 
skali wynagrodzenia, opracowanej dn. 2 lutego. 
Drugie żądanie nie jest bezwarunkowe. 

Przypuszczają, że rząd przyjmie pierwsze 
żądanie, a odrzuci drugie. Bill przejdzie wtedy 
bez poważnych trudności. 

Londyn (AP). Izba gmin. Po przemówie- 
niu Grey'a bill o minimalnem wynagrodzeniu 
robotników został w drugiem czytaniu przyjęty 
większością 348 głosów przeciwko 225. W gło- 
sowaniu uczestniczyli przeważnie irlandczycy 
i Labour party. 


Do bieguna północnego. 


Petersburg (WŁ). Kapitan Siedow przy- 
stąpił do organizacyi ekspedycyi do bieguna 
północnego. 


wy. 

$ Hotel François: pp. Sergiusz Kołpakow, gen. 
Płoskirowa; Sergiusz Dieċhtiarow z Konot; Was. 
Kuzniecow z Petersburga; R. Kostylewa z Berdy- 
czowa; Aleksander Mackiewicz z_ Bobrujska; B. 
Miszyn z Bobrujska; Anastazya Pustorosiewa z 
Dubna; Jan Fogiel z Zytomierza; Krzystof Czylich- 
narow; £. Junosza-Szaniawski z powiatu bychow.; 
Bolesław Obidziński; J. Koberski; Marya Długołęcka 
z Winnicy; Józef Sołtan z Brześcia Lit; Mikołaj 
Pletniew z Petersb. 

Hotel Ermitage: pp. W. Czereqkow, obywa- 
tel, z Kowla. Helena Fiodorowa z Ekaterynosła- 
wia; Aleksander Ławrow z Odesy; Aleksander 
Kurdiumow, właściciel cukrowni, z gubernii czer- 
nihowskiej; Mikołaj Milaszkiewicz rz. r. st., z Pe- 
tersburga. 

Hotel Hładyniuka: pp. Karol Milewicz, urz., 
z Kiszyniowa; Piotr Sułchanow, leśnik; Aleksander 
Bazanow, student; Eugeniusz Pieresieleni z gubernii 
riaz; Grzegorz Radłowski z Mironówki; Sergiusz 
Romanow Z Petersburga; Wiktor Perkowicz z 
Sum 


Do Carskiego Sioła. 


Petersburg (WŁ). Prezes ministrów Ko- 
kowcew wyjeżdżał do Carskiego Siola. 


Konfiskata. 


Petersburg (WŁ). Skonfiskowano numer 
gazety „Żiwoje Dieło*. 


Echa sprawy „Dasznakcutiuna”. 


Petersburg (WŁ.). Łyżin w rozmowie o~- 
$wiądczył, iż podał prośbę do mi .strą sprawie- 
dliwości o zwolnienie go od sprawowania obo- 
wiązków członka wileńskiej izby sądowej oraz 


; © przyśpieszenie sprawy o fałszerstwa, by w 
Hotel Universal. pp. Piotr Suchiński, gen. Przy_P BWI y 


te 6b uzyskać możność ili a 
z Winnicy; Karol Ottenbacher z Odesy; Wanda Łu- 4, 3PE3 y | rehabilitowa 
kaszewicz z Biał. C. 1a się. 


Hotel Rosya: pp. Włodzimierz Bobrowicz, 
obywatel, z Humania; Piotr Łanowienko, buchalter, 
z Kaszperówki; Aleksander Kostenkow, adwokat 
przysięgły, z Humania; Wiaka Aprielewa z Żyto- 
mierza; W. Emelianow ze Zwienigr.; Marya Tregu- 
bowa z Żytomierza; Maryan Borecki z Berdyczo- 
wa: Pawel Fieoliłow z Kurska; Aleksy Solowjew 
z Charkowa; Mikołaj Aleksander z Rerdyżzowa, 
W. Wieczoriko z Pusiwla; Anna Garbariewa z Ra- 
domyśla; Włodzimierz Wojciechowski z Berdy- 
czowa. 


Pogłoski. 


Petersburg (Wł.). W ministerstwie spraw 
zagranicznych kategorycznie zaprzeczają pogłos- 
kom o zawarciu porozumienia rosyjsko-włoskie- 
go przeciwko Turcyi oraz o postawieniu floty 
czarnomorskiej na stopie bojowej. 

Petersburg (Wt). Krążą pogłoski, iż jako- 
by minister spraw zagranicznych miał oświad- 


czjć, że Rosya nie ma zamiaru uznać aneksyi 
Trypolisu. 


Zjazd szlachacki. 


Petarsburg (Wi). Na początku wczoraj- 
szego posiedzenia ks. Uchtomskij oświadcza, iż 
na wnicsek rady zjazd zajmuje się drobnostka- 
ini, wskutek czego godność organizacyi szla- 
checkiej obn'ż« się. Krupienskij popiera oświad- 
czenie ks. Uchtomskiego, zaznaczając, iż zaję- 
cie się drobnostkami jest nieszczęściem całej 
organizacyi szlacheckiej, Rada zjazdu przytępia 
oręż szlachty. 

Hr. Bobrinskij obiecuje, iż słowa, wypo- 
wiedziace przez poprzedpich mówców, będą 
wzięte pod uwagę. Hurko żąda spisania odpo 
wiedniej tezolncyi, którąby się kierowała rada 
zjazdu. Nie można sprawie oświaty ludowej 
poświęcić dwu dni—taki termin wywoła jedy- 
mie śmiech. Puryszkiewicz oświadcza, iż Rosya 
żyje w chwili wyjątkowej: toczy się walka o 
duszę narodową; mogą zachwiać się podstawy 
pańsiwowe; należy poruszyć kwestyę o prasie. 
Krupienskij sądzi, iż kwestyę prasową niezbęd- 
nem jest rozważyć wazechsttonnie. Zjazd u- 
chwala niezwłocznie przystąpić do rozwałania 
powyższej kwesty”. 

Podczas wyborów rady hr. Bobrinskij o- 
świadcza, iż wobec odczuwanego zmęczenia 
prosi, by nie wybierano go na prezesa Uczest- 
nicy zebrania protestują. Zjazd postanawia 
ignorować odmowę prezesa i wybiera 29 glo- 
sami przeciwko 3r ma wiceprezesów Strukowa 
i Naryszkiaa, Hr. Bsbrinskij ponownie prosi o 
zwolnenie go od sprawowania obowiązków 
pre.esa. 

Zjazd uchwala złożyć podziękowanie „oj 
cu edrzestnemu* zjedioczenia wzlachty. Purysz: 
kiewicz 


wyglasza długą mowe, skierowaną 
przeciwko prasie lewicowej i żydom. Lewica, 
zdaniem mówcy, działa, prawica—śpi. „Bez 
szlachty władza nie może walczyć skutecznie 


z prasą. 

„Podnosi sie „dziewiąty wal", który nas 
połknie. Przyszłość jest o wiele groźniejsza od 
przeszłości. Naród rozczłonkowany jest przez 
żydowstwo i propagandę. Rewolucya zmiecie 
wszystkie stany. rasa lewicowa posiada pie- 
niądze, reklamę, agentów wśród rządu, podko - 
puje się pod podstawy państwowe. Wojska, 
kary, więzienia nie osiągają c-lu. Anarchia pra- 
sy jest kompletna, należy ją powstrzymać. 
Rząd powinien pośpieszyć prasie prawicowej 
z pontccą pieniężną. Szląchcie również należy 
poprzeć p'asę powyższą. (O wacye). 

Dyskusyę odłożono do posiedzenia dzi- 
siejszego. 


Zjazd „akademistów*. 


Petersburg (Wr).  „Riecz*, omawiając 
sprawę zjazdu studentów „akademistów", za- 
znacza, iż inicyarywa zwołania zjazdu pochodzi 
od „T-wa popierania życia akademickiego“, 
które obrało komitet i opracowało zasadnicze 
punkty programu zjazdu. Bilety zapraszające 
rozesłano frakcyom prawicowym, ministrom oraz 
dostojnikom. Zwołanie zjazdu da się wytłó- 
imaczyć tem, iż posłowie z prawicy, wobec nad- 
chodzącej kampanii p zedwyborczej, pragną u- 
dowodajć wyborcom, ił uratowali od ruiny 
wyższe zakłady naukowe. 

Sfery bardzo są zainteresowane, jaki na- 
strój panu,e wśród studenteryi. Prezesem zjaz- 
du będzie obrany Diediulia. 


Z komisył. 


Petersburg (W/”. Komisya ankietowa u- 
chwaliła przeprowadzić badania na Kijowskc- 
Woroneżskiej kolei żelazacj. 

Strajk. 

Petersburg (W.. Strajk w lenskich ko- 
palniach złota zaostrza się. Frakcya socyal-de- 
mokratów otrzymuje liczne oświadczenia robot- 


ników przeciwko zamknięciu związków robot- 
niczych. 


Z Rady Państwa. 


Petersburg (W!.). Dewien poseł du Rady 
Państwa oświadczył w rozmowie, iż znani „cen- 
trowcy* Rady Państwa złożyli tajny referat z 
wnioskiem, by projekty prawa, rozważone przez 
3 cią Dumę, pozostały w rozporządzeniu prezy- 
dyum Rady Państwa nawet wtedy, gdy już bę 
dzie zwołana 4:ta Duma, Radzie Państwa bo- 
wiem przysiuguje prawo, nie bacząc na skłąd 
osobisty 4 ej Dumy, rozważania projektów bez 
ponownego zwracania takowego do Dumy Pań- 
stwowej. 


Intsrpelacya. 


Petersburg (WŁ). Do Dumy Państwowej 
została wniesiona nagla interpelacya, podpisa 
na przez 112 poslów, skierowana do ministra 
oświaty w sprawie wydarego okólnika o do 
centach prywatnych. 


Ferye świąteczne Dumy. 


Petersburg (WI). Ferye świąteczae Du 
my Państwowej rczpoczną się d. 17 merov. 
Posiedzenia będą wznowione w d: 9 kwictasi=, 


Z uniwersytstu petersburski*g. 


Petersburg (WŁ) Członkowie rady ani 
wersytetu petersburskiego w lczbie 49  wrs- 
czyli adres prof. Pergamentowi. 


W sprawie skargi Gołołobowa. 


Petersburg (Wł) Podczas rozważania 
skargi posła Golołobowa w radzie ministrów, 
minister sprawiedliwości Szczegłowitow dowo- 
dził, iż należy skargę przyjąć, ponieważ pro- 
ces wyświętli, kto był oszczercą, a kto dzia- 
łał „bona fide“. Zdanie ministra popari Kas- 
so. Pozostali ministrowie wypowiedzieli się 
przeciwko skardze. 


O cchronę przedstawicieli dyplomatycznych. 


Petersburg (WI). „Now. Wrem.* sądzi, 
iż projekt ministra sprawiedliwości Szczegłowi- 
towa o zmianie przepisów, ustanowionych ce- 
iem ochrony godności przedstawicieli państw 
cudzoziemskich, świadeży o niepotrzebuym po» 
spiechu. Prawodawstwo państw zachodnich nie 
ochrania rosyjskich przedstawicieli dyplomatycz- 
nych Ministerstwo sprawiedliwości powinno 
przedewszysikiem pomyśleć o ochronie godno- 
ści rosyjskiej. 


Różne. 


Petersburg (AP). Narada przy minister- 
stwie handłu wypowiedziała się za zachowa 
nienn istrejącego systemu koncesyi przy emisyi: 
obligacy! |"zemysłowo handlowych przez towa- 
rzystwa akcyjne. 

Tomsk (AP). Od dnia 19 stycznia do r 
marca wskutek zamieci śnieżnych utraciło ży- 
cie w powiecie kaińskin 145 osób. 

Orz:ł (AP). Poseł do Dumy Państwowej 


DZIB.NR 


br. Bobrynskij wygłosł odczyt o „Nacyonali* 
zmie w pozostającej pod obtem jarzmem i w 
państwowej Rosy. 

Bruksela (AP). Następca tronu ks. Leo- 
pold złamał w Paryżu rękę. Leczenie ma trwać 
trzy tygodnie. 

Petersburg (WŁ). Przestała wychodzić ga- 
zeta „Golos Ziemli*. 

Petersburg (Wł). Rozpoczęła prace nara- 
da w sprawie połączenia kanałem Wołgi z mo- 
rzem Czarnem, 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 9 g0 marca. 


Przewodniczy Rodzianko. 

W loży ministrów obecny nadprokurator 
synodu, 

Na porządku dziennym dalszy ciąg deba- 
tów nad preliminarzem budżetowym synodu. 

Kropotow wskazuje na to, iż w sytuacyi 
obecnej cerkiew zamieniła się w posłuszne na- 
rzędzie władzy świeckiej i jest środkiem dla 
propagandy idei politycznych określonego kie- 
runku. 

Według zdania trudowików, stale głosu- 
jących przeciwko preliminarzowi synodu, cer- 
kiew nie powiana otrzymywać asygnowań od 
rządu. Kredyty te mogą być użyte na oświa- 
tę ludową. W szczególności Kropotow prag- 
nie, aby duchowieństwo udzielało wszystkich 
posłuę religijnych i grzebało umarłych bez- 
p'at ie. 

Ep Eulogiusz twierdzi, iż chociaż Duma 
w wielu wypadkach starała się wtajemniczać w 
potrzeby cerkwi, mimo to w niektórych kwe. 
Styacn zasadniczych postawiła tę ostatnią w 
trudnej sptuacyi. Między inaemi podczas roz- 
ważauią wyznaniowych projektów prawa nie 
udzielono poparcia stanowisku dominującemu 
kościoła panującego, a działalność szkół cer- 
kiewnych stale była krytykowana. 

Guczkkow wskazuje na to, iż nigdy nie 
wstępował na trybusę z tak przykrem uczu- 
ciem, jak obecnie, milczeć wszakże nie może i 
powinien mówić, ponieważ inni zachowują mil- 
czenie. 

„Wszystkie waże kwestye, poruszone w 
preliminarzu synodu, odchodzą na dalszy plan 
i tracą znaczenie. Chciałoby się mówić, krzy- 
czeć, iż cerkiew jest w niebezpieczeństwie, pań- 
stwo w niebezpieczeństwie. Wszyscy wiecie, 
jaki ciężki dramat przeżywa Rosya. Z bólem 
w sercu i przerażeniem śledzimy wszystkie jej 
perypetye, a w ośrodku dramatu — zagadko- 
wa, tragikomiczna figura, jakby przybysz z 
tamtego świata, albo przeżytek z zamierzchłych 
wieków, bjć może fanatyk-sekciarz, albo awan- 
turnik i szachraj, zajęty ciemnemi sprawkami. 
W jaki sposób człowiek ten zajął glówną po- 
zycyę, zdobył taki wpływ, iż się przed nim 
chylą wyżsi reprezeatanci władzy kościelnej i 
państwowej. Kto kręci koło, które pociąga za 
sobą zmianę Kierunków, zmianę osób, upadek 
jednych, wyniesienie drugich? Gdybyśmy mie- 


li przed sobą zjawisko odosobnione, wyrosłe 
na chorobliwym gruncie kontemplacyi religij- 
nej i egzaltowanego mistycyzmu, — stanęli- 


byśiny przed nim milcząc ze smutnie opuszczo- 
ną głową, jak u łoża ciężko chorego człowie- 


ka. Ale Grzegorz Rasputin nie jest odoso- 
bniony. 2ą- jego plecami stoi cała banda, 
która stara się wykoszystać jego osobę, jego 


czar. Jest to całe przedsiębiorstwo  kandlowe, 
które zręcznie i umiejętnie prowadzi swoją grę. 

Wobec tego wszystkiego obowiązek na- 
kazuje nam wyrzec slowo przestrogi. Zadna 
rewolucyjna lub przeciwcerkiewna propaganda 
w ciągu lat wielu nie mogła zdziałać tyle, ile 
osiągnięto dzięki wypadkom lat ostatnich. 

Gegeczkori miał racyę ze Swego punktu 
widzenia, gdy mówił, iż istnienie Rasputina 
jest pożyteczne; ja dodam, że im będzie on 
rozpustniejszy, tem będzie to pożyteczniejsze 
dla przyjaciół Gegeczkoriego. W tej strasznej 
chwili wśród rozpaczy i zamieszania jednych a 
złośliwej radości drugich, gdzie była władza 
cerkwi i państwa? Znamy imiona niewielu bi- 
skupów, którzy mieli odwagę zabrać głos, od- 
kupając być może ciężkie winy, które nie są 
ich winą Nie pójdę śladem biskupa Mitrofana, 
który znalazł dość okrutne słowa, by  potępić 
jednego z nicb, gdyż nie lubię dobijać zwy- 
ciężonych. Lecz dlaczego milczą inm? Azali nie 
wiedzą oni, lub też współczują, a może tchó- 
rzliwie się kryją, w obawie niełaski? W szcze- 
gólności zaś gdzie pan byłeś, panie oberprc- 
kuratorze Synodu? Czyż nie był to przede- 
wszystkiem pański obowiązek zabrać głos w 
tej sprawie? Przecież pan należy do tej grupy 
politycznej, która zinonopolizowała obronę czy- 
stości wiary i podstaw  cerkiewno państwo- 
wych. Gdy u nas uchwalano prawó, wprowa- 
d.ające elementarne gwarancye wartości reli- 
wijnej, myśmy widzieli pana wśród przęciwni- 
kow naszych. Pan byłeś zajęty walką ze swy- 
mi „ewnęttznymi przeciwnikami, a tymczasem 
nie dojrzałeś niebezpieczeństwa wewnętrznego 
wrzodu  znieprawiającego sumienie religijne, 
ow rdzeń duszy narodowej. Wiem, że nie za- 
«sze można wymagać heroizmu, lecz jest _ pe- 
wn: minimum obowiązkowe dla odpowiedzial- 
m go reprezentanta władzy. Są chwile, gdy 
słowo „Ssłużyć* znaczy zupełnie co innego, niż 
zeslugiwać się, gdy bohaterski czyn cywilny 
staje się elementarnym obowiązkiem sumienia. 
IK.onikarz rosyski pisząc o latach 19rx — 12 
zapisze: „W lata te, gdy oberprokuratdrem Św. 
synodu był Włodzimierz Sabler, cerkiew pra- 
wosławna doznała niesłychanego poniżenia.“ 
Niech wie naród, niech bistorya zanotuje ciężki 
rok, który przeżywają obecnie naród prawo- 
sławny Oraz cerkiew prawosławna. Oberproku- 
rator Sabler nie spełnił swego obowiązku“. 

(Ozlaski w centrum i na lewicy sykanić 
na prawicy.) ą 

Qber prokurator Synodu oświadcza: „Już 
powiadziałem, iż nie chcę, szanując powagę 
Dumy, załatwiać osobistych rachunków. Obe- 
enie milczeć nie mogę. Gdy do wrogów cer- 
kwi przyłączają się ludzie, którzy w zagadko- 
wej formie rzucają oskarżenia wprost w oczy, 
to powiem, iż nie mają racyi, ponieważ, nie 
mając pod sobą faktycznego gruntu, sądzą, o- 
brażając człowieka, iż obrażają Świętą cerkiew. 
Jednak cerkwi świętej nie mogą oni obrazić z 
tej przyczyny, iż ta tajemnicza zagadkowość 
mów  niewypowiedzianych nie ma znaczenia 
poważnych argumentów. Ober-prokurator zna 
swój obowiązek. Całe życie pełnił on swo 
je  obewiązki i świadomość obowiązków 
przed Cesarzem, .śsiętą cerkwią i Ojczyznę 
zawsze żyć będzie w sercu jego, a tajemnicze 
i niewyraźne oskarżeaia nie zastraszą go“. (O 
klaski na prawicy). 

Rozanow wskazuje, iż nikt nie zwrócił 
uwagi, że cala sprawa zawierasię w Służbowem, 


KI JOWSKZK 


zależnem połcżenia cerkwi. By podnieść go- 
dność cerkwi, należy oddzielić ją od państwa. 
Mówca wita sobór nie jako środek utworzenia 
państwa w państwie, lecz jako pierwszy krok 
do uwolnienia od zależności narodu. Obe- 
enie zarząd cerkiewny, powołując się na swoją 
niezależaość, stawia przeszkody wydaniu praw, 
dotyczących stosunków ludności w sferze prawa 
cywilnego. Kwestya rozwodowa, która przyno- 
si tyle nieszczęść i otoczona jest takiemm bło- 
tem, powinna być wykluczona z kompetencyi 
cerkwi. 

Dla charakterystyki mówca przytacza wy- 
padek, który miał miejsce w r. 1909. Trzeba 
było dać rozwód, nie mający żadnych podstaw. 
lecz stroną zainteresowaną była osoba, zajmu- 
jaca wysokie stanowisko slużbowe. Sprawę sy- 
nod przeniósł z konsystorza, który ją rozważał, 
do konsystorza petersburskiego. Ostatni nie za- 
wiadomił osoby zainteresowanej, a mna mocy 
sfałłzowanych dokumentów frozwodu ; udzielił. 
Syncd postanowienie konsystorza sankcyono- 
wał. Gdy osoba poszkodowana- wytoczyla pro- 
ces, synod skasował postanowienie konsystorza. 
Wyszukano jednak fałszywego świadka, i roz- 
wód, po upływie kilkunastu dni, był ponownie 
zatwierdzony, przyczem synod nie wyznaczył 
nawet terminu dla apelacyi. Gdy osoba poszko- 
dowana wytoczyła proces przeciwko fałszywemu 
świadkowi, minister sprawiedliwości zażądał 
sprawy z sądu i zwrócił ją z powrotem już bez 
kompromitującego dokumentu.zNa zapytanie sę- 
dziego śledczego odpowiedziano z ministerstwa, 
iż dokumentu w ministerstwie nie było. (Okla- 
ski na lewicy). . 

Duchowny Gepeckij podkreśla, iż pań- 
stwo nic nie zdziałato, by powiększyć chociażby 
cień materyalnej niezależności duchowieństwa, 
które jest sędzią sumienia narodowego. Przed- 
stawicielstwo narodowe kroczy po tej samej 
drodze. Oskarżenia, padające z dumskiej trybu- 
ny oraz ze szpalt „chuligańskiej* prasy, «< bni- 
żają moralny autorytet oraz paraliżują cnergię 
wspólczesnych pasterzy. 


Duchawny Mańkowskij, oświadczając, iż] 


należy do gorących zwolenników soboru, do- 
wodzi, iż przedewszystkiem należy. opracować 
plan zwołania soboru. 

Duchowny Dołkow l-y wyraża nadzieję, 
iż jeśli 3 ej Dumie nie udało się rozstrzygnąć 
kwestyi materyalnej sytuacyi duchowieństwa, 
to przyszła Duma należycie oceni misyę, którą 
spełaia duchowieństwo względem cerkwi pra- 
wosławnej i Ojczyzny. 

W kwestyi osobistej Gegeczkori odpowia: 
da ep. Eulogiuszowi if Guczkowowi. 

Dyrektor I go deparamentu ministerstwa 
sprawiedliwości z polecenia ministra, z powo- 
du mowy Rozanowa, oświadcza, iż sprawę o 
fałszywym świadku w procesie rozwodowym 
ministerstwo skierowalo drogą dyplomatyczną 
do Francyj, by zbadano na miejscu świadka 
i by pokazano mu dokumenty] [Gdy sprawa 
została zwrócona, dwóch dokumentów nie by- 
ło. Możaa udowodnić, iż dokumenty przesła- 
ne zostały do Francyi i stamtąd nie powróciły 
(oklaski i śmiech na lewicy) 

Zgodnie z referatem Zacharjewa Duma 
w porządku nagłości przyjmuje projekt prawa 
O rozszerzeniu na m. Nowoczerkask ustawy 
miejskiej z r. 1892. 

Posiedzenie Dumy zostaje zamknięte. 

Następne posiedzenie — dziś. 


Rada Państwa. 
Posiedzenie z d. 9 marca. 


Przewodniczy Akimow. 

Po przyjęciu, zgodnie z referatem komisyi 
finansowej, projektu prawa o umorzeniu długów 
miejscowych instytucyi ziemskich, miejskich oraz 
wiejskich, które powstały wskutek danej przez 
rząd pożyczki w celu zabezpieczenia rodzin żoł- 
nierzy zapasowych w wysokości 46,529 357 rb 
72 kop. oraz pokrycia sum, wydatkowanych w 
tym cclu z miejscowych kapitałów specyalnych 
w kwocie 1,629,164 rb. 84 kop, Rada Pań- 
stwa przechodzi do rozważania w dalszym cią- 
gu projektu prawa o zmianie przepisów, doty- 
czących instytucyi sądowych. 

Artykuły, omawiające porządek wyborów 
sędziów pokoju oraz termin ich służby, zostają 
przyjęte w redakcyi komisyi z nieznacznemi po- 
prawkami Chwostowa, Dejtricha i Manuchina. 

Dyskusyę wywołał art. 16, według które- 
go honorowy sędzia pokoju obowiązany jest 
rozstrzygnąć sprawę, jeśli do niego zwrócą się 
obie strony. 

Maiejszość komisyi, 
ministra sprawiedliwości, 
artykuł usunąć. 

Minister sprawiedliwości i Kobylinskij 
popierają zdanie mniejszości komisyi. 

Serejber i Nuryszlłkin przemawiają w o- 
bronie opinii większości komisyi. 

Za pomocą głosowania zdanie mniejszości 
zostaje uchylone i art. 46 Rada Państwa za- 
chowuje w dawnem brzmieniu. 

Następnie przed przerwą zostają przyjęte 
z nieznacznemi poprawkami artykuły, dotyczą- 
ce zjazdów sędziów pokoju oraz praw i od- 
powiedzialności sędziów. 

Do wzaowieniu posiedzenia, Kobylinskij 
podaje wniosek uzupełnienia ar. 76 przez po- 
prawkę o nadaniu ministrowi sprawiedliwości 
prawa czasowego usunięcia sędziów pokcju z 
zajmowanych stanowisk do chwili ostatecznego 
postanowienia senatu. 

Poprawkę popiera minister sprawicdli- 
wości. 

Przeciwko  poprawce wypowiadają Się: 
'zrejber i Manuchin. 

Zapomocą głosowania poprawkę Koby- 
linskiego Rada Państwa uchyla. 

Następnie Rada Państwa przyjmuje po- 
dane przez komisyę zmiany srtykułów, doty- 
czących ogólnych instytucyi sądowych. 

Cały projekt o zreformowąniu sądu miej- 
scowego będzie rczważany w trzeciem czytaniu 
na jednem z najbliższych posiedzeń. 

Następne posiedzenie d. 13 marca. 


zgodnie z projektem 
sądzi, iż należy ten 
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ks. Kurzawski protestował przeciwko zupełnemu 
wyparciu języka polskiego z przedmiotów szkol- 
nych. Wprowadzenie niemieckiego języka do 
nauki religii najboleśniej rani naród polski. Na- 
uczyciele polacy w dalszym ciągu najbardziej 
są prześladowani. Mowa została gorąco odczu- 
ta i wywcłała silne wrażenie. 


Wizyta. 

Berlin (Wł.). Cesarz Wilhelm wczoraj w 
południe wizytował ambasadora włoskiego w 
związku z zamierzonem spotkaniem z królem 
włoskim w Wenecyi w poniedziałek. 


Wojna włosko: turecka. 


Rzym (Wł.) Do Trypolisu wyruszają dal- 
sze oddziały wojska. Oczekiwana jest wkrótce 
szeroka akcya wojenna. 
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Ą a 1 2 ca w kopalniach odbywa się normalnie. 
Akeyo RiT a Żegi. Pandit Ah kopalniach odby al 
» Ros. T-a transport. i asekur. = Lipsk (WŁ). Na trzech zebraniach okręgu 
» I OG ET Ana sta Zwickau 6,000 górników uchwaliło wezwać u- 
A Mosk. K. Woroneś. Kolei 963 —966 rząd górniczy w Freibergu, jako pojednawczy, 
» Mosk. Wind--Rybińsk. 169 —I70 do pośrednictwa w rokowaniach z właściciela- 
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E Nižegor.-Samar. „ 676—681 kselskiej konwencyi cukrowniczej. 
» . Połtawsk. D 560 —565 
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tersburskiej agencyi telegraficznej, wyświetlają- 
cy sprawę tranzlokacyi wojsk na Kaukaz. „Ta- 
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A Kołomieńsk. Fabryki . 2230 pokoju nie pochodzi od Rosyi. 

Fabr. Malcewsk. 5 333 —335 la 
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4 Dońsk Jurjewsk. Metal. T-a. 311—313 NADESŁAKE. 
$ Ros. kop. złot. b ` . 206'l1—207'/3 
= Leńsk. Tow. kop. zł. , 3910 — 3930 


Sprawozdanie z 5-ej luteryi fantowej na rzecz 
kij. rzm-kat. T-wa dobroczynności, 
urządzonej w 1911 r. 


Usposobienie z walorami państwowymi sta- 
łe; z papierami dywidendowyini po stałym począt- 
ku w dalszym ciągu mocniejsze i bardziej ożywio- 
ne; z premiówkami mocne, (Ciągnienie wygranych odbyło się dn. 29-go 

stycznia 1912 roku). 


PRZYCHÓD. 


Ofiary pieniężne, ogłoszone 
w „Dz. Kij.* w NX: od 22 list. 
8 grud. 1911 r. i 31 stycz. I912r. 
stanowiły nę = _ó6: 

Sprzedano 3,000 biletów lo- 
teryjnych na sumę . 1,500 p — p 


GIEŁDA ZECZIWA. 


(Telegram ti ecyalmy). 


Buenos Ayres. — Z pszenicą chwiejne, zbiór 
kukurydzy odbywa się wszędzie w pomyślnych wa- 
runkach, gatunek ziarna doskonały. 

Jelec. — Usposobienie spokojne. Pszenica 1 
rb. 38 KB: żyto gó kop., owies 85 kop. 


604 rb. 77 k. 


esa. — Usposobienie mocne. Pszenica I rb. 
25 kop., żyto 95 kop, Owies go kop, kukurydza Razem „ 2,104 rb. 77 k. 
89 ko z 
petersburg — Kałasznikowska giełda. Uspo- ROZCHOD. 


sobienie z mąką słabe, z żytem iotrębami spokojne 


z pozostałem zbożem stałe. Zakupjenie niektórych fan- 


as, tówó . yo "0 21.990 257 rb. — k. 
METT- 10890] Drukowanie biletów . 28 „ —, 

Z ostatniej chwili. Dozór podczaa wystawy wy- 
granych. . . 1 «144406 16 y= p 

RZE Marki pocztowe i drobne 
Zbrojenie stę Niemiec. wydatki . IO p 20, 
Berlin (WL). Projekt wojskowy przewidu- Razem . 311 rb. 20 k. 


je utworzenie dwóch nowych korpusów pru- 
skich na wschodniej oraz zachodniej granicy 
państwa ze zużytkowaniem dwóch nowceutwo- 
rzonych dywizyi oraz 14 trzecich nowych ba- 
talionów piechoty, dwóch nowych batalionów 
pionerów, batalionu taboru oraz pułku kawa- 
leryi. Każdy pułk piechoty otrzyma oddział ka- 
rabinów maszynowych. Projekt wojskowy prze- 
widuje powiększenie armli na stopie pokojowej 
o 30,000 ludzi. W stosunku do floty projekt 
zapowiada utworzenie trzeciej eskadry czynnej, 
pomnożenie lodzi podwodnych i floty powietrz- 


Dochód czysty wynosi 1,793 rb. 57 kop. 


Zarząd Tow. dobf., wobec tak pomyśl- 
nych rezultatów zakończonej loteryi, wyraża 
gięboką swoją wdzięczność osobom, które przy- 
czyniły się do osiągnięcia tak znacznego do- 
chodu, szczególnie paniom, tworzącym komitet 
loteryjny: pp. Brzezińskiej Helenie, Jeżowskiej 
Maryi (odpowiedzialna gospodyni), Konarskiej 
Aoieli, Leszczyńskiej Maryi (skarbnik komitetu), 
Mallerowej Lidii, Prokoffowej Kazimierze (od- 
powiedzialna gospodyni), Piątkowskiej Wandzie 


nej. Ogólny koszt powiększenia wojsk lądo-||prowadziła rachunki książeczek  loteryjnycb), 
wych oraz marynarki wyniesie 338 miłionów,|Rungowej Zofii, Suskiej Adeli i Zgórskiej 
koszt wyłącznie floty—124 miliony. Zolii. Zarząd składa też podziękowanie oso- 


bom, które usiltą pracą swoją dopomogły do 
pomyślnego zakończenia loteryi. Pp. Bartosze- 
'witkiej Jadwidze, Masłakiewiczowi Adamowi, 
Orłowskiemu Edwardowi, Kozłowskiemu Micha- 
łowi i innym osobom, które przyjęły udział 
w pracy komitetu i losowaniu fantów. 

Zarząd składa też głęboką wdzięczność 
wszystkim ofiarodawcom, jak pieniężnych sum, 

Londyn (Wł). Do „Times“ donoszą z Pe-| wymienionym w wskazanych wyżej NN: „Dz. 
kinu, iż Niemcy, Francya, Anglia oraz Amery-|Kij,", tak i fantów rzeczowych, nieraz bardzo 
ka zagroziły cofnięciem wszystkich prowizerycz: | cennych. 
nych ukłsdów, jeśli nie będzie ogłoszony. za Zarząd T. D. 
nieważny układ o pożyczkę belgijsko rosyjską. 


Z parlamentu niemieckiego. 
Berlin (WŁ). W parlamencie niemieckim 


Z Rumunii. 


Bukareszt (WŁ). Prezes ministrów Carjo 
podał się do dymisyi. Stanowisko prezesa mi- 
nistrów zostanie prawdopodobnie powierzone 
Jonescu' emu. 


Mocarstwa a Chiny. 
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turo Melioracyi 


HB. 


KIJG 2) WARSZAWA 


Bibikowski Bulwar Nr 4. 


Nowogrodzka Nr 41. 


DZ IRN NI 


na Podolu. 


Wykorywa w z lbie prace melioracyjne: drenowanie pól, osuszanie blot; meliora- 


Gre lak i torfowisk; urządzania stawów rybnych; budowa koiejeX, dróg i upustów. 


Kredyt melioracyiny. 


433 


BBR 3688 


isk 


WSZELKIE ROBOTY 
STWA WCHODZĄCE 


TUA 
88323 EIRE F i 


Raepotrzoma w aaj 
newaze szoiczki ior. 
aamonty oraz ope- 
cyalae maszyay: __ 


IBE SI 38643808 
EB 


R, 


| 


Cany przfstępno. 


” 


fozostałew ograniczonej 
ilości egzemplarze 


i nb, BO kop, Przezyłka 55 kop, 


Opuścił prasę zeszyt X-ty 


= [ILO ZKŻ DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKOW == 
3 a aeg 


K. Podhorskieżo, 
Po obu stronach 

CIESNINY 
BERI 


Do nabycia w Administracyi „Dziannika Kijawskiogo”, Kreszczatyk 38, 


Cena: 2 rh. dia pronumoratorów „,Dzienniko Kijowskiego‘ 


Kreszczatyk 38, 


TELEFON 1672. 


W ZAKRES DRUKAR- 
PRZYJMUJE 


8E5 


NGA 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rus 


Cena zeszyłu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 


TREŚĆ 
Opis pobytu Stanisława Augusta w Grodnie. — 
Dzitj3 rządów Tutałnina i Repnina. — Wyroki 
smoleńskiej Komisy: śledczej--—- Wykaz majątków 
skonliskoawanych i sekwestrowanych —Rys staty- 
s'yczry, charakterystyka systemu podatkowego 
i organieacyi poczt. — Początek zarysu sprawy 
wiościańskiej na Litwie. 


leryi narodowej —Aleksźndra z E'gelhardtów hr 
Ksawerową Branicka. —Ko». 
ko—Ludwiką z S»snowskich ks. Józefa Lubomir 
ska.— Stanislaw Juadziłł, prof. Uguwersytetu Wi- 
leńskiego. — Biskup Adam Naruszewicz, historyk 
i poeta. — Kurdula z Komorowskich Teodorowa 
Potocka. — Jędrzej Śoiadecki, prof. Uniwersytetu 
Wileńskiego. —Franciszek Jelski, 


Aleksander Bezborod- 


marszałek trybu 


nalu W. Ks, Lit.——Z książąt Masgalskich Wincen- 


ILUSTRACYE i FORTRERY: 
Janusz Stanisław Iliński, generał-inspektor Kawa- | 


tową Poiocka.—Mapa trzech podziałów Polski .(od- 


dzielnie). 


Dla prsnumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 28, z przesyłką kop. 3%. 


Zamówienia wraz z opłatą va „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rua" 
Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk No 38, oraz wszystkie 


mują: 
księgarnie w kraju i zagranicą. 


na 6, ra i 24 zeszytów przyj 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła asle bazpłatnie. 


Skład fabryczny narzędzi 
Rolniczych 


RA Prokupek x 


Kijów, ul Bezakowska 3I w pobliżu dworca 
osobowego 


Posiada w dostatecznej ilości 


a aa u do zboza łyżeczkowe i do U) 
iewniki buraków motylkowe, uni- Melichara 
wersalne, i 
proste i kombinowane 
p do nawo- 
Rzutowe Umbrata;, "ow „Westfa- 
Š ido e»letry. Sieczkarnie, szarpacze, kieraty, pługi, kulrywa- 
liaʻ‘ tory sprężynowe. Rrony LINA, ekstyrpatory 'syst. PLANET, 


DRZEWIECKIEGO i CZERNOWSKIEGO. Wirówki-s*paratory DOMO, 
olejnie, prasy, walce, jagielaiki, Fhszty i kamienie młyńskie. 


Garnitury parowe «»- FLETTERA w Hassenie. 
Szwedzkie silniki naftowe œ. Fenix. 


Cany fabryczne, warunki przystęp ©, 5541 


ZZO ZO U A E RÓ 


BIURO AGRONOMICZNE 
L, Zdrojewski 
i K Grabowski 


A 


© 


e, 


t 


+ 


ih 


- 


GBBBEŻEBELR8 


te 


4 
+ 


e 


Kijów, Prorezna 9. 


77, 
+. 


Pj 


rzyjmuje zamówienia na 


Superfosfat 


saletrę, tomasówkę, gips; 
kminit, sól potacowa: 


Groch nasiec ny 


Viotoria 
Victorie wczesny Strube 384 ( 
Folger zielony Rychlik. 


Nasiona buraków hyc 
Marchew pastewna, 


Próbki na żądanie wysyłamy 
gratis I franco. 


28232322222 EIERS ZEIT BEGE GEES 


Redaktor odpowiedzialny. 
Stanisław Zieliński. 
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b 


o 
4 


4 
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JAROSŁAWSKIE | KOSTRORSKIE 


Płótna 


G. SOKOŁOWA 
ŃHreszczatyk 84. 

Otrzymano w wielkin wyborze 
rozinaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 

ot. bieliznę męską, towary ba- 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
szę się osobiście przekonać. 4565 


Proponuje w wyższym 
gatunku po bardzo umiarko 


wanych cenach, ogro- 
dowe, kwiatowe i rolnicze 


NASIONA 


Maszyny i narzędzia rolnicze. Na- 
czynia do gospodarstwa mlecznego 
i przybory ogrodowe 620 


J BERZIN 


Kijów, Pul- Bibikowski 2 (róg Kresz.) 
lustrow. cenniki na żądanie bezpłat; 


Garaż 


jedyny w Ki- 
jowie na 30 
same chodów 
Przyjmuie na 
komis. Wia- 
dom; Fun- 
duklejowska 

8:6 


46 m. 3 Telef «17-43. 


„NITRO-BAKTERYNAR” 


Szczepionki roślin motylkowych dla 
koniczyny czerwonej. b'ałei, szwedz- 
kiej, lucerny, wyki, pe tszki, socze- 
wicy, łubnów żółt ch, przybyły z 
Londynu, wysyłam z powrotną pocz- 
tą. Szczepionki dla seradeli, łubi 
nów niebieskich, różowych, grochu, 
bobiku, esparcety, inkarnatki, chiń 
skiego bobu (soi), w drodze i rychło 


i przybędą  Obstałunki do natychmia- 


stowego, po przybyciu, wykonania, 
rzyjmuję Porcya na 8 morgów 
osztuje Rb. 8 Wilno, Što Je.ska 
Kr og. S. Wilpiszewski, Biuro agro- 
nomiczne. 1506 


Rolnych 


amopiński i Rraski 


WINNICA | 


R m z Z | a et TEZA 


f Pierwszorzędna 
francuska marka! 

śj Butelkowana w kraju 
MOszezędność 2rd na cle 


j 


SRESER E EDES 820020888 GSOSESZZESOZO EGO EIEEEI 
) wadze chorych! }% 


AO 
NO 

Dobrym środkiem w przypadkach chorób płucnych, 
Chroniczny MBreonchityzm, Kaszel, Gruźlica, 


A Astma, R 
Mokłusz, jest obecnym, według opinii powag naukowych zezwo- Ż 
lony przez radę lekarską, środek 1531 : 


FAGOSOL m: 


YŚ 
x który już po najkrótszym czasie sprowadza upragnioną ulgę. Ża- dy 
dać we wszvstkich aptekach. Cena flakonu tyiko I rb. 20 k. 85 
4 SKŁĄD GŁÓWNY: Towarzystwo „JUROTAT* w Kijowie. x 
3 PRZEDSTAWICIEL: Towarzystwo „CHEMIKOL*, Warszawa, 
R „ Dzika N 5-2. 
Na prowincye wysyła się za zaliczeniem pocztowem bez zadatku. 


3 


| |2820033982030908088802380208023293308 2282008838 


» SW 5 
Nowo-otwariy Magazyn 
„WYROBY PETERSBURSKIEGO OBUWIA“ 
byłego krojczego WEISĄA w St.-Petersburgu. 
„ Mam honor oświadczyć Szan Publiczności, że otworzylem magazyn 
najbardziej eleganckiego obuwia własnego wyrobu, wykonywanego i przez 
pierwszorzędnych pracowników ped osobistym nadzorem Przyjmuje za 
mówienia na eleganckie obuwie damskie, męskie, uniformowe, mysliwskie 
i ortopedyczne. Wykonanie podług ostatnich żurnaii. Ceny Sum enne. 

„Mam honor prosić po. kupujacych, §którym nie było wykonane za- 
mówienie w magazynie S.-P. B, OBUWIA Funduklrjowska X 16 zwrócić 
się według adresu: Dumski pl. Nr 3, pasaż. magaz. Nr al wprost poczty, 

Z szacunkiem I. Ł. JERESZGZENKOW. 


LL 


R A AO OWCZE O 


Albuminat żelaza Grůninga. 


Liquor ferri alhuminati „„,Griininą' uznany za skuteczny środ. k 
lekarski przy kezkrwistości, anemii, zupelłnem wyczerpaniu 
lin, pobudza apetyt 1 nie działa szkodliwie ani na żołądet:, ant na zęby. 


Ostrzeżenie. 


Znajdnią się w handlu bez oznaczenia ceny imitacye, które, zarówno 
pod względem swego składu chemicznego, jak i działania, znacznie 
się różnią od przetworu właściwego. Ostrzegam” również przed za 
fatmzowanicm. Żądajcie tylko „Albuminntu Żelsza Grilninga'', 
przyczem należy zwrócić uwagę 1a markę fabryczną ( Wąż). 


Alhuminat żelaza Griininga suchy 


Ferrum zlbuminatum siccum ;„,Griining" w działaniu swem 
równoznaczny z przetworem płynnym Puszka w opanowaniu ory- 
ginalnem odpowiada rfuntowemu fląkonowi płynnego albuminatu 
żelaza i posiada tę samą wartość, 1415 

m6 Sprzedaż we wszystkich aptekach "%8 


AI O rozm w e 


| EE A - moj EEEE y E ES o 
MĘ Zdrowie dzieci waszych, wasze osobiste 
zależy od pożywności waszego pokarmu. Niema 
napoju posilniejszego i kerzystniejszego dla crga- 
nizrnu, cieszącego się ogromnem rozpowszech. 


w Europie Stanley Gatan de Vilars, 


jedną z głównych składowych części którego jest 
mąka z bananów. Podług ekspertyzy uczonego an- 
gielskiego Nutalla, mąka z bananów zawiera 25% 
so'i fosforowej i jest 25 razy posilniejszą od mą 
ki pszennej i 44 razy od mąki kartaflanej, dlatego 
3% i Cacao Stanley de Villars 
Prof S jest nieocenione dla dzieci, a także dla dorosłych 
cof Stanley. małokrwistych, rekonwalescentów. c7 
Główny Skład: KIJOW, JUROTAT. 


Sprzedaje się w aptekach i składach aptecznych. 


Own panną W, D. KUŁAKOWSKI, Elzawstgrad 


dia całej Rosyi: 


Magazyn Ele 


» 


Kreszczatyk 37. 
zaopatrzony w wielki wybór damskiego, 
męskiego i dziecinnego obu via najnowszych fasonów. 

Szczególną uwagę zwracamy na teriniaowe wykonanie obstałunków. 


s'zon 


Na nadchodzący 


Preparat dozwalony do sprzedaży 
przez warszawski Zarząd Lekarski 
na ogólnych warunkąch sprzedaży 


Ja Anna Csillag 


Wybodowałam swoje nadzwyczej 
ogie (185 centyni długości) włosy, 
orzypomiaające włosy Loreley, za- 
wdzięczając używaniu w ciągu 14 
miesięcy wynalezionej przezemnie 
pomady. Pomada ta, uznana jako 
najlepszy środek przeciwko wypada- 
niu włosow, rówrocześnie wzmacnia 
porcst I korzenie. U mężczyzn przy 
używaniu pomady daje się zauważyć 
szybki porost brody, a także (nawet 
po st sunkowo niedługiem używa- 
aiu) naturalny połysk wlosów na 
głowie i brodzie; równocześnie po: 
mada ta chroni włosy od przed- 
wczesnej siwizny nawet w wieku 
podeszłym 364 


CENA SŁOTKA 
315 rubli 


ANNA CSILLAG 


WIEN 
l. Graben 14. 


Główny skład w Kijowie 
w Południowo Rosyjsk. Jowarzyst. 
Handlu Towar. aptecz. (Jurołat). 


ule 


Popularna Pismo Tygodalowa — Narodowe I Katolickie. 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


í, Nasza Wieś, I. Gazetka dla Dzieci 
i MIL. Nauka Wiary. 


Numery próbne SRA okazowe tygodnika „Lud Boży wyżyla tię na 
żądaułe darmo. Najlepszyma podarkiem od kapłana parafianinowi | od 
chiebodnwcy pracującemu, czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin -- 
jest „Lud Boży”. W każdym polskim domu na Rusi mamy kugoś, 
kto x pożytkiem dla siebie i swego Gtoczenia może i powinieu ux;yłań 


plad Bożyńć 3 
WARUNKI PRENUMERATY: 
fiacznia p JĄ . . Pe, 8.— Półrooznie . . . . rh. 1.80 
Adras Radakcy] | Administcacyi: Wialka-Włodzimiarska W 12. 


Drukarnia P.lska w Kijowie, dlica Kreszczatyk }Ł 38. 


3884 8283083838.34 8328083083 6882833 238888 X 
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"T ZAWIADOMIEPRPIE i 
IRO r (| N EGZYSTU E 
TECHNICZNE Z. KOZLOWSKI od 1900 a ŚŚ 
grme prawincyi vag Kae g 
Wodociągi 


| LJ L na” 
DĄ zz 
nalizzacyę i wodociągi. "ce 4 
tvczne, ogr.ewanie centralne, drenaż i t. p. roboty hydrauliczne. 
Żostało rozszerzone i przeniesione z ul cy Wiejskiej Nr 19 na uli £ 
% ce KALIKSTA Rt 12 (przy Marszałkowskiej). Tełefunu Nr 46-02 
w Warszawie, 


1447 


pa. 
2388 3: 083850 0388088383388383 IIIZ LIRR REER 


Polski Skład 
DRZEWA OPAŁOWEGO 


J. Połujana w Kijowie na Przystani. 


Ul. Poczajow. 3a. Tel. 228a, Ceny 
najniższę. Drwa berlinowe najlepsze. 
' 5020 


Dlaczego tak chętnie są, nabywane 
wyroby cukierni 237 


„Marquise“? 


Dlatego, że tam wyborne cukierki 
sdrzedają się w ładnych wazkach 
bez dopłaty za tąkowe, a do tortów 
od 2 rubli dodaje premie. Codziennie 
pączki. Wielki wybór babek, pier- 
nóikw „Zjoty Ul“ marmolad i t. p. 

matematyk poszukuje 


Student lekeyi na w*ia*l Ki- 


jów, Karawajowska 37 -— 3. Bogu- 
szewski. 1379 


Leśniczego ogrodnika 
posady poszuk, lub“ in s'osow. zaj. 
poznańczyk w wieku 37 lat. Poważ 
rekomend. wielo]. prakt. i gwarance. 
pieniężna.  Poste-restante, Humań 
gub, kijow. Ne 1489. 1123 


Wyszła z druku pożyieczna ksi.żka 
popularna p. t. 


„Sło gawęd 
Starego Macieja“ 


Cena 75 kop. ża przesylkę dopłaca 
się 20 kop. do nabycia w księzacni 
Ltona Idzikowskiego w Kijowie 
(Kreszczatyk N* 29, w Administra- 
cyi „Dziennika Kijowskiego" i w Re- 
dakcyi „Lud lżożv" Kijów, Wielka 
Włodzimierska Nr 12. 1428 


MŁODY 
int. prać. czł. z wyższ, wykszt, (wysł 
k. praw. na Unw.) znaj. prakt. i lu 
bi4 y gusa. posz. posedy admnistr., 
rewizora mejąt, dozorcy, wydzierż. 
folwar. i las, osobistego sekretarze, 
kasyera duz. maj, cukrowni, w za- 
rządzie duż. mająt. lub innej odpow. 
pos. za umiark. wynagr. tylko na wsi 
Kausya rovoo rb. List. pocz. Ger 
manówka kj. gub. Wasylów Lipec- 
ki dla B M. 1451 


Gramofon: szwajcarski 


nowy do ś$przedania, okazyjnie z 
potskiemi płytami. Puszkińska 12 
n. 12, od 2 do 5 pp. 1457 
; rA Krakowisk, se 
+ 
śuchmistrz cyaista w swim 
fachu i cukiernik, najlepsze reko- 
meniecye, posz. nuejsca cd 1-go 
aaja r. b. Gal'cya, Czeremchów, 
boczta Monasterzyska, Ru.olf Ur- 
bański. 1ito 


2 bony, parki, mło- 
Potrzebne de, af lidnemi re 


+«omendacyami do a dzieci w K jo- 

wie i do 2 dzieci na wieś, M. Wło 

lzimierska 2 m. 20 od x do 3 godz. 
- 1463 


Foszukuje sią bona 


polka do 3 ga małych dzieci, na wy 
lazd. Szczegóły M.-Błagowieszczeń 
ska Nr 79 m. 3. 147R 


Parisienne it eg móe 


dée, cherche le- 
çons écrire ou, s'adresser W. Pod- 
walna r4 m. 59 de mdi a 2 h res. 


1497 


młody z ukończon 
Ekonom szkołą rolniczą i e 
cząrską z praktyką gospod. za gra- 
uca, dobry hodow:a poszukuje po- 
sady. Poaskawe zgłoszenia do admi 
wstracyi „Dzien. Kij.“ pod G.  r498 
© 


500 kasztanów Š 


sz 
odpowiednich do wysadzania ale: 
it. pn mniej wię (j dwu arszynowej 


wysokcści w cenie 5 rb. za setkę, 


io sprzed=nia całą partvą, lub częś 
ciami w Holakach p. Fastów gub. 
kijawskiej. Ogrodnik Antuszewski 


Kasyerka 


z pierwszorzędnej kawiarni w śred- 
im wieku poszukuje miejsca od 
kwietria. Warszawa, Marszałkow- 
ska Nr 42 m. 37. Zaniewicz. 1473 


—T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu 
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro 
wych, masażystów ete.* Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorezna Nr 24 m. 4 od 12 
do 2 pp. codziennie, 428 


GQ 


Masażystka polka £ 
ogólny, hygienicz i leczniczy masaż 


Puszk'ńska 24 m 9 od 1-ai 5—6 


aitare i najlepsze 


patentowane paftowo-żaro- 


lampy 
syst. i wyr. fabr, Es Krzemiń- 
WO akii Ska w Warszawie 


przewyższające wszelkie fnne syst. 


taniością eksploatacyi, 
prostotą konstrukcyi 
i siłą światla. 


Zawsze na składzie wraz z zapasowe- 
mi częściami u generalnego repre- 
zentanta. 5057 

Kijów, Prorezna No 2. 


Dom Handlowo - Przemysłowy 


F. Szokalski.| 


banae | 


Wydawcy: 


; t m La 
Gzeór a <ngl-arahek 

srokatych, stada Rakowskiego, wzrost 
3 wersSzki, sprzedaje się. Adres: Szu- 
bienne stawy, poczta:telegraf Łysian- 
ka, kijowskiej gub, st. kol. Zwino- 
gródka, Olechnowicz. 14,6 

glel lep. gat, Cement, 


Drzewo 
rzewo alabaster, wojłok i roz- 


mait. bud Rury kanaliz. kupujcie w 
nowym składzie. Funduklejow. 12/1 


36 Kreszczatyk 36. 
Prosimy 


przedtem niż kupić gdzieindziej 
pofatygować 
się do nas w celu obejrzenia naj- 
większego w Kraju Połudn,-Zachodn. 
magazynu rzeczy i okazyjnych 


PY MEBLI] 4 


briora-brae 


„Starina i Rozkosz“ 


który pod względem cen i olbrzy- 
miego wyboru najrozmaitszych sty- 
>. i nowych, starożytnych, dobrze 
zacho- jak również 
wanych mebli ies bra- 
zów, porcelany i wogóle wszystkie 
go co zalicza się do starożytności i 
do współczesnych dziel sztuki, —jest 


poza wszelką konkurencją, 
Właściwy adres, który prosimy 
zachować dla pamięci, uby nie utoż- 

„Samiać z drugimi magazynami 
Kijów, Kreszczatyk 36 
Wejście od frontu (to samo, które 


na pudy i sążnie. Wę- 


prowadzi do biogratu Mianowskiego), 
vis à vis ul Luterańskiej, tel 18-42. 
Kupujemy wszytko, ćo zalicza s'ę 
do starożytności, jak również wspól- 
cześnych stylów mebie, brązy it. d. 
5193 


Opakowanie dokładne. 


v mh 


Tat 


Rozkład jazdy pociągów. 
Od 15-go października 101 r. 
Ra kol. Połudn. =- Xzahodaloh; 


Nr 1. Kuryar I i II kl. Odesa, Eli 
zawetgrad, Kiszyniów — odchodzi 
ə godz. $w. przychodzie godz. g m. 
33 z rana. 

Nr 3. Pocztowy I Ni HI kl 
Odesa, Brześć, Białystok, Warszawa, 
ūrair wo, Human, Nowosielice — od 
cho lzi o godz. 9 m. 35 z rana, przy 
chcdzi © godz: 8 m. 90 wieez. 

Nr 5. Osobowy I, IT i IU kl, Ode- 
sa, Nowosielice, Humań — odchodzi 
o godzinie 1 w nocy, przychodzi 
» godz 6 m. I5 z rana. 

Nr 7. Osobowy I, JI i III kl Ode- 
32, Wołoczyska, Wiedeń — odchodzi 
3 g 9m. 35 wieczorem, przycho 
izi o g 8 m. 48 z rana. 

Nr g. Kuryer I i Ii kl. Koziatyn, 
Brześć, Warszawa, Kalisz, Wiedeń— 
odchodzi © g. 7 m 35 wieczorem, 
przychodzi o godz. r10 m. 37 z Trana. 

Nr x9g/6. Osobowy 1, IT i lIl kl. Mi- 
kcłajów, Elizaweigrad, Znamenka, 
Fastów — odchodzi o g. 4 m. 40 Fp., 
przychodzi o godz. 1a m. 55 z rana. 

Nr 17/4. Pocztowy I, Ni III kl. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi o godz. rr m. 35 wiećzo- 
rem, przychodzi o godz. 7 m. 46 
z rana. 

Nr 29 Osobowy 1, TI i III kl. 
Równe, Radziwiłłów, Wiedeń — od- 
chodzi o godz. 7 m. 5o wieczorem, 
przychodzi o g. 10 m. 32 Z rana. 

Nr 17. Kuryer I Ti UI kl. Sar 
ny, Wiino, Petersburg odch. © g. 


m. 25 ZrRna, przychodzi o godz, 
m. tı wieczorem. 
Nr 5. Osobowy I, KB LDI ki. 


Sarny, Kowel, Warszawa, Wiedeń, 
berlin — odchodzi o godz. 1x m. 55 
v nocy, przychodzi o g. 7 m. 35 Z 
ana. 

Nr 3. Pocztowy I, H i DNI kl. 
Warszawa, Sarny, Kowel, Iwangród, 
Granica. „Wiedeń — odchodzi o 
a m. 35 po poł, przychodzi o godz, 
+ m. 37 po poł. 

Nr 13. Osobowy I, IL i NI kl. 
%oziatym, Brześć, Białystok, Graje- 
we — odchodzi o godz. 12 m. 35 w 
nocy, przychodzi o g. 6 m. 27 z rane, 

Nr ar'z. Osobowy I, II t III kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
kołajów, Ekaterynosław, Znamenka, 
Fastów— odchodzi o g. 8 m. 20 z ra- 
na, przychodzi o godz. 6 m. 10 w. 

Nr 15/10. Osobowy I, Il i III ki. 
do Białej Cerkwi odchodzi o godz. 
ro m. 30 z rana, przychodzi o godz. 
to m. 17 z rana, 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel — odchodzi o godz. ro m. 25 
wieczorem, przychodzi o godz. 9 m, 
53 Z rana. 


Na kolei Moskiewsko - Kijow. 
oke-oronookiej. 


Pośpieszny I, II i III kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g. 
12 m. 30 po pol, przych. o godz 
Aaa i a" 

Pocztowo-osobowy. I, U i HE kt 
Moskwa via Konotop, Briańsk -— 
odch. o godzinie ra m. to w nocy 
przychodzi o g. 5 m. 40 Z rana. 

Osobowy I, II i III kl. Kursk — 
Woroneż odchodzi o g. I m. 5 po 
poł. przych. o g. 7 z rana łog 4 
15 po południu. ` 

Pocztowy I, II i MI kl. Kursk, 
(od Kurska Towarowo-osobowy) od 
chodzi o g. rom. 5o wiecz. przycho- 
dzi o g. 9 m. 45 z rana. 

Osobowy. I, II i II kl. Kursk, Wo- 
roneż, Petersburg via Bachmacz, 
Żłobin, Witebsk odch. o g. 7 m. 30 
wieczorein, przychodzi o godzinie 8 
z rana. 

Osobowy. I, T i UF kl. Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów n 
odchodzi o g. tx m. 20 w., przych, 
o g. © m. 30 z rana. 


Tomasz Michałowski. 


Antoni Czerwiński. 


